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!PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV 

Wysota lzhl 
,.. Rząd pol!ld podziela niepokój które10 wy 
rasem była wczorajsza interpelacja odnośnie 
pooeyna.t\ na terenie Niemiec Zachodnich. 

Jak wiadomo Rząd RP. jesr.cze w styczniu 
l94'f na londyńskiej konferencji ustiwców 
młnl11trów 11praw zagranicznych określił &woje 
1tanowi!ko w spra"?"l.e Ntemlec. Od tego cza
ili zarówno w expoH premiera jako teł w od
d*elnych wypowiedziach uata1unkował 1lę 
w 1po16b konkretny do wtzy1tk!ego co działo 
się na terenie Niemiec i co oczywiście doty
czy bezpośrednio lub pośrednio Polski, jako 
kraju, kt6ry przeszedł najcięższą okupację hi
tlerow•k• 1 graniczy z Niemcami. 

Gd7 w liltopadzie ub. roku odbywała lfę 
w Londynie rada ministrów •praw zagranicz
nych czterech mocarstw, uważałem za konleos 
ne polnformowa6 komisję spraw 11a1ranlcz
nych Wysokiego ~jmu o stanowisku Rządu 
odnojnle uregulowania spraw niemtecklch. 

Sprawa „Planu Marshalla0 

ŁODZ, CZWARTEK %6 LUTEGO 1948 ROKU Nr 56 (984) 

Polska nie uzna ża legalne - postanowień jedno
stronnych w sprawie Niemiec - . niezgodnych 

z uchwalcimi w Jałcie i. Poczdamie 
OdpoUJiedź n1in. fffodzeleUJshleąo na lnterpelac;e poselskie 
I włączeniu Ich do tzw. „Planu odbudowy Eu- f kować czterem mocarstwom, radzie kon- l umową poczdamską s sierpnia 1945 r. Wy-
ropy" - popularnie nazywanego, „Planem troił w Berlinie oraz rządom Innych kra- chodzimy ponadto z założenia, że tworzenie 
Marshalla". Jów bezpośrednio zainteresowanych spra- w Niemczech Zachodnich odrębnej jednostki 

Polska n:e nmźe milczet 
Realizacja tych zamiarów stale postępowa

ła naprzód i wreszcie doprowadziła do obec
nie odbywającej się konferencji trzech mo 
carstw w Londynie, na której mają być dy
skutowane decyzje odnośnie przyszłości Nie-

Rząd Polski nie mógł pominąć milcze
ntem tego rodza.Ju zamiarów l dlatego w 
irłębokleJ trosce o pok6J J bezplecse6stwo 
w Europie powziął Jnlcjatywę naradzenia 
alę • prsedstawłcłelaml zaprzyJamioneJ 
Cseohot1łowacjl I J'ugoslawlL W wyniku 
dwadnlow:rch narad, kt6re odbyły 1141 w 
Pralh • - tłollcy bratniej Czechoslo""'4)jl 
w dnl&c!h 1" I 18 Iuteso br. soatała 11ohwa
lona wspólna deklaracja, kt61'1\ wftY9łlde 
sapnyJatnlone rz"dy postanowiły notyft-

wą Niemiec. politycznej podważa podstawy bezpleczeń-
Mogę zawiadomić Wysoki Sejm ,te notyft- stwa w Europie, 
kacja. czterem mocarstwom została Jut do

konana., przy czym 11 okazji notyfikacji nul 
ambasadorowie w stolicach czterech mocarstw 
wyrazili nadzieję, Ił deklaracja praska wzię
ta będzie pod rozwagę. Podkreśliło to nasze 
trudne stanowisko, którego skutki są niewąt
pliwe, choć w tej chwili trudne jeszcze do 
sprecyzowania. 

Ostrzeten'e z Pragi 
Przechodząc do meritum sprawy nłemiecldaj 

pozwolę 10bie ltreścić ogólny ten• praskiej 
deklaracji. J;>eklaracja pruka, która wyra
ła równłeł opinię ~du pol1kle10, wycho
dzi s •łotenia, t.e nmv6J ayłuaojl w Niem
Meoh winlea być zsodny • cleldarac3" łneeb 
mooa~tw. wydaWl w Jałcie w lutym 1945 r. 

Warunek beniec1d;tvra Europy 
Uwalamy, te nieodzownym warnnklem 

trwałego bezpieczeństwa Jest wspólna kon-
• trola nad Niemcami, sprawowana wspól· 
nie przez cztery mocarstwa okupujące 
Niemcy. Akcja tworzenia odrębnej Jed
nostki politycznej w Niemczech Zachod
nich Je1ł przejawem dzielenia Europy na 
bloki I prowadzi do przekształcenia odse• 
parowanych Niemiec Zachodnich w ln1tru• 
ment pollłyczny Jednea-o mocarstwa. 
Nas Polaków akcja ta obchodzi dlatego, 

t.e wclunlęcl.e Niemiec jako uczestników do 
bloku państw u.cbodnich prowadzi 4o 

rozpalania rewisJonlsma I mhlta17SD111 ale 
mlecklqo, eo molle al• ata6 tr6dłem nowej 
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Służba olsce 
pneelw Polsoe I kra.Jom alowłamldm - a 
zgodnie z h11tiorycm,.m doświadczeniem l ..,,,. 
tycznym.i Narodów Zjednoczonych o niepo
dzielności pokoju - równleł prseolw bu17Ja 

Ustawa o powszechnym obowląiku pn:ysposoblenla nwodowego, wychow• ~m. ··.r& 
nla fizycznego I przysposobieni• wojskowego młochłety - przyjęta pnel !•danie wylonłlłll aclłnł" Poczda•I• 

Sejm Ustawodawczy. Dlate10 teł w deklaracji tej wraz• r:qd• 
WARSZAWA PAP. - ltelwajłłC mtdo'wfl ~Jdły' 0910JDM tri?Oe elfy Ml'Odu. N'le Czechoełowacji l Jt11osławil 4omap1D)' 1~ 

projekt U&tawy o po'WSnobnym obc>'wi4ZJcu g.J'Olll jut 'bn?obode, pr.zocl:wn!e, da.je •i• od- pełneso wykonania Mwfadozenla aatereeh 
prz;yspo90bieni• :sawodo<we90, wydwlwuila &- ouć brak .U do pNCJ'. Dl:!'1d wd•lk4m po- mooantw • c!nla 1 cmerwoa 19ł5 r, WTkonanla 
ry<:znego t pnyspa.obił!llli• wjlkotwe9Q mło- 1tv<>m w dd-':słałe 1Uołn.1etwe., l:at<IT ma • ----owt 6 cl ._ 
dzlet!y oras o organir!!C.fl apraw .kultury ftZJ'" tw~ ~· do •wanau u.wodowego. hlld ..-.-. e 0~0-.ąeh łunkcJonowanla aa 
cznej t lpOrtu - po9eł Morawski WTI'Ma sado troaczy 1ię głęboko o sa.pewnienie młodz.i«ly c17 Kontroli, wYlumanl& uchwał poozc1amaldcb, 
wolenie, że tak waine sprawy dotycząc• oaJe} )U najpomyślniej&zycll warunków r<lCZ'W'Oju. dob'Clll\CJYCb rady mlnlstr6w 1praw sagrantos
mlodzlefy po1'3kle/ znajdq wła.+c.twe J pomy· Po referacie poeła Moraw&kh190 t dyek.uaj1, DJ'Clb, wYkon~nl& prosram• 4emllJła17SMJl 
llne rozwlqzanle. Mówa podkrełła. tro&klt· pne~dnliezfłCT oddaje pod głosowani• pro- Nlemlee sanlechanego w zachodnich atrefaeb. 
rwość, s Ja!k4 cpołeczerustwo po.Jeki!• odnos.J. 9lę jekt Uiłta"'T "' trziectm czytaniu. Ima pnTł-
do spraw młooztety l pf%}1K>mina Cf;Hy przed muje jąomyślnle w trzec.łm ceytanJu uala- •pneałanla wysuwani& hłłlerowo6w na Me-
wrześniowe, kiedy niem-Ol!n~ć :r<Xi'Winięcia wę o powuechnym ob<YWląz:ku prryspoJJOble· rownlcse 1łanowłska, co Jest nie tylko apne
ulolności t 1Ja1entów ora.z klę&ka bezrobocla nla :rowodowego, wychowcnnla IJrycznego J Clllle • zapowledsl•Wl przes cmtery mocarstwa 
odbierały mlod'Lieży możthrośd ro:rwoj:n. przyJJpoaoblenla wo}skC1Wego mlodzle.ły oras I 

W Polsce ,!-udowej, przemiany społeczne o organhac}J spraw kultury lfrycsne} 1 •portu. fCJqą dalsry na 11tr. t-ef1 
~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Jak wiadomo londyńska konferencja rady 
ministrów spraw zagranicznych czterech mo
carstw zakończyła się niepowodzeniem, a to 
na skutek propozycji przerwania obrad zło
tone1 przez przedstawiciela Stanów Zje1inoczo 
nych, Popartej przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Francji. lui w kr6tldm czasie po ZUJqclestUJO den1ohracll czechosloUJac•leJ 

=~:==:~~~!~~==:i::E:~~~:;~!i~ N owy rząd G ottwa Id a •a wYb\meniu Nlemlee Zachodnich ipod kom 
petencjl rady ministrów spraw sa&'ranłcznych 

il z udzlaiem komun· st6w, SllCfal-demokrat6w I członk6w 

GROZA 
przybywa 

do POLSKI 
BUKARESZT (Obsł. wł.) - W dniu 

wczorajszym specjalnym pociągiem wy
jechała do Warszawy delegacja rządu 
rumuńskiego, dla przeprowadzenia ro
kowań z Polską 

Na czele delegacji stoją premier Gro· 
18, minister spraw zagranicznych Rumu
nii Anna Pauker I szereg wybitnych oso
bistości rumuńskich. 

innych partii - utworzony został w dniu wczoraiszym 
PRAGA PAP. - W Arodę w godzlna<:b popołudniowych premier Klftnent Gottwald 

pnedstawll prezydento~ republiki BeneszoWl Iłstę zrekonstruowanego IJllbdnetu. PNSydeal 
lłstę tę zaatkceptowal. Skqd rządu jest następ ujący: 

Premł.er Klement Gottwald (czeska partia ko m1niister ł!nf<l'!'ll1acj! Vłl!Ckv Kopedty (czena 
munistyczna), parti.a komunil>tycma), 

wicepTemłerzy: Vliłam Slrcky (cz~ka par- ml!n:Lste.r skarbu dr Jul\w DolłllDSky (esetrka 
tl.4 komwristycma), Bohumil Laus7.mim (prze partia komunistyama), 
wodnkzący partii socjal-demokratycrmej) An- m!nAster. komunikacji Alots Pelr fltr<>lmł-
tonJa Zapotocky (prezes komisji centralnej ctwo ludowe), 
związków zawod'Owych), mimiister ~ty dr Neuman (partta ~ 

m1ndster spraw u9rankznych Jan Masaryk WQ-socjallistyczna), 
(bezpartyjny). Podsekretarz stanu w minister- nrlnit.ter handlu zagMJrlczneqo ctr OregOI' 
stwie spraw zagranicznych dr Vlado Clemenłls (czeska partia komuni1tycma). . 
(słowacka partia komunistycz:na), minister sprawiedliwcśd dr Aleksy Cepłicke 

minister obrony narodowej gen. Ludw1k (czeska partia komunistyczna), 
Svoboda (bezpartyjny), podsekretarfl stanu w m1n!ster zdrowia uiądz Plajbll!I' (stron:n4.-
ministerstw1e obrony narodowej Sevcl'k (do- ctwo ludowe), 
wackie stronnictwo demokratyczne), minister handlu wewnęt!'7.!lego Prandnek 

KraJdr (cze.ska part!.a komunit1tyama), PRAGA PAP. - Czechosłowackie nrlarls-ter-
md!iister przemysłu ! hand1u Zdenek Pler- m1:nister technik!I. prof. dr Słecbta (parti. :ne stwo cpraw wewnętrznych ogłosiło oficjalnie 

Unger (partia socjal-demokratyczna), rodowo-Mcjalistyczna), · 0 ~ Adamcowej M<>b.łsłej •ekretar 
mim.ister a')>l'Owiz.acji Inż. Ludmiła Jankov- m.łinister unifikacjj dr !robm (demolt!-ata ~ włcemłint.tra obrony Jana Lllmera, który 

Premier Groza m. 
przemówienie przed 
skl~o Radła. 

cova (partia wcjallstyczna), słowackd), · zgło1il iwą dymisję wras Il ilnnymi o.łonka· 
In. ma wygłosić mi'DisteT rolnktwa Julius Durh (słowacka mli!rl.ster 0\4wiaty dr Zdenek NeJecfly (czes- mi nądu reprezen~ując:ym4 słowacką partię de 

m·krofon m Pol partia komunistyczna), k:a partia komunistyczna), 

1 
mook:ratyczną. Adamcowa ze:ms:ła w śledz·'-·-'e 1 e - I minlster spraw wewnętrznych Vaclaw Nosek minister opi~ społecznej Erban (partia so te pozostawms na usługach wywiadu ~~ 

~- (czeska partia komunistyczna), / ---._ cjal·demoltraty,CIZlla,l, ~ 1 pai6atw obct~ -
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Wyc:·,óditwo po-lskie pod opieką Rzeczypospolite· 
· ·~ D•~s~lki tysięcy emigrantów z W eslfalii i Francji wróci z lulaczki do Kraju 
,";li· .._.}„., 1 (Dohoric~enfe przen1ówlenla n1ln. !Hodzelewshleqo na plenun1 Sejn1u 

·' (Dokodc1We' n etr. 1·•/) ze swej strony chcę ośwladcty~, te Co dxlell wnoalmy "'d/ wklad do dzlela n.1en1a. i:xiwrotu Polaków. z _Westfalii, al~ .l~d· 
c!emokratyzacJą, ale c]1tanowt pewnego ro• R d p I kl I b d I ó ł a· ~ 18 odbud-0wy Buropy. Jeste.śmy w tra.le.de. no- nocze~me władze bry~_y3sk1e _po_in_formJw.ały 
dzaju premie dla tych któny brali łderowni- tą 0 5 n e ę 1 8 m 9 UW za wych rolkowań luindlo~h ze etref~ "M;chod· nas, Iż obecme w strefie bryly1sk1e1 brak iest 

d I ł -· hJtl kl J legalne postanowienia Jednostronnego, ni~ Niemiec 1 sawarliśmy jiu± umowy x u.chod- zdolnej do pracy siły roboczej. 
ffll:Y u z a w arre"". erows e • I . · 1 d b t l '·! t '\ . niezgodnego z uchwałami w Jałcie nimi •trelami Niemle<:, Je81 to dowó<l oczy· Tym n~e mniej w a .ze r~ y s11. e go owe Sprawa repar cli woiennycb Poczdamie I % tą Clęśclą uchwał które wilsty, te nie tylko nie _sprzeciwiamy :Jlę nor· 81\ zgodzi~ się, aby poszczego!nym ohyw11!e· 

' maliwcjl :tycia ekonomicznego w Nlemczech, !om polskiego pochodzenia wolno było teraz Delclarac}a pr•ka piodkreśla jeoiu.-ie nu kt.> 
tt!eczność pr:zestraeg.anaa etu-sme j z.o.i a dy prio· 
rytelu odbudowy \kra/Ó\W snts.ziczonych na sku
tl"k agrNjl nlemle~lef, która to zaaadrr w.sku· 
lek u/<ładu Claya-1;Douglu.sa oraz wlqc::en~ 
Niemf0C xachodnich \do plC111u Marshulla z.a. 
mll!<nia Ilię Jaktycroie\ w\lasadę priorytetu od
budowy Niflliilec ,sadtiodllltcth przet.l kra/am! 
llllnczonyml przex\agresyę ntem/eckq. Reali· 
'!<>'Wanie tej za.s-ady\w~trz:'j(m-ało i tak jui ilu
'lJOrycr.ny PRZYDZIAŁ RE~ARACJI ZE STREF 
ZACHODNICH NIEMIEC, 1co równie:t 11przecz
.ne jest .z I<J.sadaml usta\Ioriym.J w Poczdamie. 

były powlłęt W Moskwie, W kwietniu, 4.le że prdgn.iemy, aby t.a normalizacja nastą- - jeżeli togo pragną. reemigrować do Pohkl 
roku xesxłego.. plla moil!wi• szybko. pod warunkiem, że nie pracują oni w }.~fotnyrl1 

O I • • t Ć • B • zawodach. Władze brytyjoskie zobowiązuj!! $ię czym w n1en paml" a min ev1n j'.1terpre_tow:ać wy:aienie „istotne zawo~y'' ta_'k 
• .., • hberalrne, Jak to iest w ob~cnym okr~1e TTlOZ· 

Tru.Jn<> je-dnak brać na 1erio rozpruwy !era dyskTymlnacji t prób U8:oczt1Jplanl-a euwe- liwe. Gotowe są równocześnie poddać r~i-
o normaJJz11cfl, /lkoro mlamda}nl obecnie f'<J· rtnnośd krajów nowej demokracji, planów zjl 8ytuację Polaków z Westfalii, których wła
!Jtycy u11gld11cy, a twła.szc:w a.merylrnńscy, stworze-n/a tzw. Związku Zachodnlegc. dze brytyjskie nazywają Niemcami pohkii>go 
uwa.lu}ą zu .stczyt dulekowuociności restytu- Kultywowanle tej atmoslery J tych prób ra- pochodzenia, z początkiem 1949 roku, gdy 
<'/ę pvdµoriądkowanych sobie kc1rtell J tm- crej dezorganizuje nii organizuje pawojennq wszyscy niemieccy jeńcy wofennl będą repa
stów, które stwwwlq Jedną t nafważniefszych Europę, podcina :romlCJ11t wzmacnlać nadzieje, triowanl - zgodnie z decyzją, podjr;f'l w Mos
pocMCJw DLA lil'J'l.EROWSKJEGO IUiWANZU. którymi ożywione były narody Europy w fak- kwle przez Radę Ministrów Spraw Zagranlcz· 

Jeszcze czas \zawr6clć 
W tej chwil! na„ne delegacje ha.ndlowe pro· ie wytrwałe/ 1 o/larnej walce .z hltleryzmem. nych. 

wudzq wkowa11fa w I,v11<iyt1fe, Paryżu I w sio· W pierwszych 11zeregach demokratycznych 
l1t:ud1 ln11y<'h kea/ów n<i Zuchod.iie. Rozdze· alł, które rozbl/y agre3/ę hltler<>włlkq, kroczy
n yliśmy w O<St.,,tnich crA,;ach td!iięg na-szych ły narody 11lowtańskle, ze Zwlązklem Ra<lziec
umów harn1l<•W y·<:h. Chcemy wywuzić m16l.t! kim na ciele. Pomijanie wkładu na.rodów sło· 
bt<kony, jaja cr.y n1lier np. do Wielkiej Bry- wiańskkh przekreśla możliwość tworzenia no
laniL B<;J~leruy to ..:zvmć. Chdeliibyśmy J.:d· wej.. t!!prawie<lliwej równowagi ekonomicrnej 
nak, ahby minl~lt:t Bev in rów1tlt-i wziął pod i politycznej w Europie, oo nie świadczy o da
t1wagę, że prod11kc}a I wywóz tych bt-kon9w lekowzrocznośct pewnych sfer n:ądz4cych na 
wymagu/q oupowi~rl/t.yo klimatu. \Vyrniottn.ie Zachod-zie 1 z.a oceanem d w żadnym wypad.ku 
gospodar<:iej u1i~dzy Eurv.pą Wowhodnią a Za- n1e daje 6ię pogodzić ,; Ich oiicjalnymi wypo
cli.odnią, w k.tórej w-s·iy,;,cy s~ jednakowo za· wiedziami o pragnieniu budowania trwałego 
inler„.sowani, nie &piiyja, o<:zyw.i:kie, atmos- pokoju. 

' ! z falszywel ,dregi 
Dekla.racJa praska doma~· &lę również wy

kon.a.nia uchw<il w prz<:!dm.iL "a ści90.ni<1. i ka
rania osób, odpowied:.dalnych ' zbrodnie prze· 
ciw ludzkości, jak też zap1'7Jll:etanla tulernwa· 
nia. działalności odwetowej \i rewizjo.nistyc-z
nej organi'zacji n.ieruieckich wJ strefach Zdchod
nich, działalność których jut/ dz.Jsi.af niepokol 
wszystkie narody miłujące '11\0lność. 

Podnieśliśmy · w Prndze g/03 przestrogi. 
!wróciliśmy si~ do 1a.inter~wanych rządów 
I. narodów, gdyi uważamy, ż„ cw.1 /eszcz.: zu· 
wrócić z tułszywej drogi, która nie prowart:li 
do trwalego pok-0}u. 

'Rzecz j~sna, że nie poprze<>tla.nie:my na tym. 
Sle-c.lzimy bacznie wraz 'I całym narud~m po!· 
l'lkim wypadki na terenie mitldZ) n11ru-dvw ym, 
• :zwłaszcza na terenie Niemiec. 

Tak jak do tej pory, podobnie I nadal po· 
staramy .się na cza.! poinfort:nować 'Vysokl 
Sejm I opinlę publiczną o krok.uch, które ną<l 
przedMębierz~ lt1b przedsięwziąć :r.amlerz<1 w tej 
l'lajl>arclziej żywotnej dla nas sprawie un-0rmo· 
wania stownków nil'!mieckich. Uwatamy, te 
drogq do t.agwarantowanl<l trw-0/ego pokoju 
I uniemożliwienia agresf/ niemieckie/ fe&t głę
boka demokratyzacja życia niemieckiego, któ
rej o~iqgnięcia sq na/większe tam, gdzle nie 
natrafia na prześladowania i prze.szkody 1 któ
rej da/~1ym, n!Podzownym wanznklem fest 
w.,pó/d1ialanie czterech morar.!tw na podsta
'"f P dobrowolnie pr!y Jętych przl!'S ni• .tobo
wiqzań. 

O słuszne rozwiazanf e sprawy Niemiec 
Dfotego te± Rząd Polski 1 nadu/ Z' całq ko-n· 

.~ekw;:n~fq będzlt: bronił stanowlska, :zmierza· 
jqc.:go du ałusz.nE:<go J sprawiedliwego roirwlq
zunla !l/JTUWY niemlo<dlef, 

Nag11Jm<tdzone w ciąqu stu lat, dzielących 
nas od wku rn.i8, tlo3wiaLlczenid historyczne 

które clągnq fq wstecz. 
W na.szej oci:'nle sytuacji będziemy brali 

pod u wagę nie tyle to co e1ę mówi, .ale przede 
wszystkim I<> co 8'ię robi. 

Sprawa em·grant6w polskich 
uczą na-s, że ugruntow„n.ie jednolitych Nie- Przechodzę do odpowiedzi n11 pyta.nie, do
rnie.:: na podstdwia głębokiej 1 '.kon<Sekwentnej tyczące sytuacji uchodźtwa polskiego u gra
demokrdty·lacji daje rękojmię pokoju. Nowa nlq - a rwła11zcza pola.ków we11tfalskfch i Po
zaA klęska &ił demokratyc-z.nych byłaby nie· Jonii we Pranej/. 
slnękiew dla Europy t dla sa·myoh Niemiec. J(l1t wiadomo, długi• stara.ni• Rz'l\do, unde
D7.ii~. mimo i~1fl11cj! haeel, w których pnebl/a rzające do umożliwienia powrotu do kraju Po
stury, hftltrowśkl motyw, nirmo Awlefo upie- la.kom i We6tfalU, zo!ttały uwieńczone pew· 

. czonych tuehrerów, nli: mifgor:ze/ zat>patrywa- nvm .sukce4em. Dlaczego łyllko pewnym - bo 
nych w dolary, mimo !le-peyo powtar'llanla sla· dlatego, ie wpr.e.wdzie dyrektoriat polltya.ny 
rych błędów, /nteAmy przeko.n.an.I, ie przyrna Sojuszniczej Rady Konlrol1 w Bert!nle zawla
natt r11c/ę nie tylko histor!a, ale I codl.le-nny dom!! n"-szq misję w odpo'W'ied:d n.a noty 11 1 t 
bieg wypadków. Siły demokratycZll• odm/o· i 20 «!er.pnia 1947 roku, te 90}1.M!mlC'Z'.6 władze 
clzonej Europy uzysku/ą przewagę nad al/ami, · kontroli uetosnnkowuj4 eię tya:ltwle do prag-

Rz:td '01s~!d~!s1~:::,::'1anowid Parti demokratyczna W USA 
W TI!J TROSCE! O UGRUN'J'OWANIB PO· 

KOJU NIE JESTESMY SAMJ. w ditgu dwu Sprzenlewlerxyła się :iasadom demokratycznym - oświadcza 1enator Glen 
dni potrafiliśmy uzgodnić poglądy M c.aly Taylor, uywając z partią Trumana I przystępując do partn Wallace'a. 
kompleks zagadni'l!l'i. x b111tnią Cze.:.h<X!lło1Y4cją WASZYNGTON PAP. - Pnedwyborcze ścl1 w dniu 23 lutego ~ demokratyczną 
i Jugo6ławią. Wiadomo równie:!:, l'1 na.ez wiei- zgromad2e:n111 (tzw, konwencja) trzedaj pa1t1i i o§wiadcrył w przemówieniu radiowym, trlllls 
ki sąsiad wschodn.1 - Zwl~-z~ Rad'l~i!<'lti - amerykłl.ń:.kiej Henry W111lace'a wyznacz0n1:o mitu~anym n6 całe Stany Zjednocz<>ne, te 
oświadczył, 1ż nie me>:te zaakceptować tadny.::h zostało na polowi; czerw<a. do Chicago. n.te on opu~oił partlę, ale „parld;a oipimowaaa 
postanowie11 konlerencfl trz:ech mooorstw i ft ja.lne tw\e pne.x bankierów t wojskowych", apn:eniewie 
w Londynie w sprawie nlemleckltif, fako po· Na konwencji tej nastąp .0 c za r- nyła się usadom demokratycZllym. Taylor 
stanowień niezgodnych r zasadami, ustalony· dzenłe pn~ trzecią partię kandydatów Henry podkreślił, te prezydent Truman ł jego otocz:e 
mi na poprzednich konferencjach międzynaro· j Wallace'a I senatoia Glen Taylora ie stanu nie zdradzili ideały partit z czasów Roose-
dowych. , Idaho Jako wiceprezydenta. Glen Taylor opu- velta.. 

ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 

,,O trwały pokój, o ~emokracJę ludow~; 7 
Na kon!erencJi pruowej po •wym przemó· 

wien1u radiowym, senator Taylor oświadc1ZYł, 
te obeena polityka zagranł<:Z.na Stanów Zednó 
czonych jest agresywna tak, że nie można dzl 
wić s-i~ brakowi zaufania Związku Radzieckie 
go do rządu amerykańskiego. 

.,,Tf;CZA" 
Pocz. seansów: 

Po'acy z Westfart mustą wr61:'e 
Dopiero praktyka pokaże, co z uupowie· 

dz.lanych pr:zyrzeczeń zostanie wykonane. Aby 
przyśpieszyć tę praktykę, przeprowadziliśmy 
w Berlinie oraz w strefie brytyjskiej 6Zereg 
konferencji, celem uzgodnlC'nia stanowi~ka 
władz brytyjskich J. polskich w sprawie tech· 
nlkl reemigracji. W wyniku tych konferencjl 
rltogę zawiadomić Wy.!okl Sejm, Iż w roku 1948 
planujemy reemlgrację z brytyj~klef 3trely 
okupacyjne/ w Niemczech, obejnmjącq łącznie 
12 tysięcy osób. 

Pierwszy tran6port winien wyjść te 6trefy 
brytyjskiej w pierw6zej dekadzie marca. Prze· 
widujemy pociągi wahadłowe, złożone z 50-ciu 
wagonów każdy, " kuchniami 1 wagonami &a· 
nitarnymi. Reemigrantów przyjmować będzl„ 
Centralny Zarząd PUR-u przez 6WÓ j OdC'b:lał 
w Szczecinie. Powracający, zgodnie ze swy· 
mi zawodami, będą kierowani na m1ej•ce pra· 
cy, gdzie przygotowywane ł!!4 dla nkh mie&Z
lkania. Każdy reemigrant olrz 'mil w Szcz~i
nie bezzwrotnit zapomogę. PrzewidujP.my przy. 
jazd rzemieA!nik6w, robotników pomocniczych 
clężklego przemy:slu oraz rolników z okręgu 
hannower:sklego. 

Los Polonii francosk~eJ 
Jeg]j chodzi o Polon:fę we PMncfl, !() 

w oetatnkh cu&ach Mlniatel'l!two Spraw Z'I.· 
~ranicznych wstało u.alarmowane pewnym1 
faktami, zachodzl\cymi na łerenls Pran<::ji 
w •to.iunku de naszego uchodźtwa. Do fak· 
łów tych nalety ialkzyć k~mpanlll prasowi\. 
ruiilującit dy5kredylować uchodżtwo polskie 
we Francji w opinii francuskiej. Areszty nie
których działacry polonijn-ych, w-iywanle na 
policj~ !indagacje, wizyty ipo.lk~ w lokalach 
polonijnych ora.i lolk:o11lu · Towanyetwa Przyjaź
ni Pol.,.ko - Fra.ncuoskiej, wreude na.pad nie
znanych oł!!obnlków na lok&! moly pol15kiej 
w Paryżu. 

Ze w:zględu na do~ć onerok.l us1ęg szykan, 
ambasada nasz.a w Pary±u tlożyła protest 
a jednocześnie ta pośrednictwem amba-;11dora 
Franc}i w War6zawie Interweniowałem bezpo
średnio. W wyniku tych interwencji otrzy· 
małem odpowiedź, w treści 6Wej prawie :i:'! 
identycznit z odpowiedz\it, udzielonit na~zej 
ambasadzie w Paryżu. Rząd francuski zapew
nia, iż nie zamierza sto6ować ź.adnych środ· 
ków dyskryminujących w stosunku do orga· 
nizacji lub 6!owarzyszeń polskich we Francj', 
zaś podania o zalegalizow;mie są badane z jak 
największą przychylnością . 

DZIS PREI.\UERA! w językaeh rosyjskim i fra.neusklm 
JUŻ DO NABYCIA 

we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„P RAS A" 

11 

W dni powszednie: l~, 17, 19, U. 
W nledz. I święta: 13, 15, 17, 19, 21. 

1ensacyjny film produkcji anglrlsktf'J 
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Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA", Warszawa, Pocz. seansów: 
W dnl powszednie: 18,30, 18,30, 20,30. 
W niedzlele 1 święta: 14,30, 16,30, 

18,30, 20,30. 

ulica Smolna 12, tel. 871-80. 
CEN A EGZEMPLARZA Zł,. 10.- 1252-B 

31 my się, choć nie zdążyłem jeszcze wy
pełnić mej przysięgi. Co tu pora'Jiasz,_ 
!<owalu? Czy i ty przyszedłeś na emirski 
sąd? · 

- Czy tylko będzie jakiś pożytek: 7 te 
go sądu? - ponuro odpowiedział ko· 
wal. - Przyszedłem ze skargą w imie
niu kowali. Nam przydzielili piętnastu 

U~ii:iiiSl°E;_.4,.~~._;~~:::i:i!fg~, strażników z tym, abyśmy ich karm1!i w 
. . . · I ciągu 3-ch miesięcy, a oto upłynął już Ja ściągnę skórę! - szybko ode

zwał się brodaty. 

- Dlaczegoż ty? - zapytał drugi. 
Łysina jego aż poczerwl_eniała z wście 
kl ości. 

chwilę wysunęła się olbrzymia pięść z za cal k a m · · · h k · · 
ciśniętym pękiem czarnych włosów, z· ~ ro ' Y wciąz ic . arr1:1imy _1 po-
czego Chodża Nasredin mógł wywnios- nosimy : tego powodu w1elk1e. stiaty. 
kować, że starszy brat został pozbav11io- - A Ja przyszedłem od farb1a~zy -
ny znacznej części swojej brody. Bez- wtrącił się jakiś człowiek ze śladami 
nadziejnie machnąwszy ręką Chodża farby na rękach i z twarzą zieloną od 

- Koza moja, znaczy więc, że i skóra Nasredin pojechał dalej. trujących wyziewów, którymi odLiyc„a-
moja! Na spotkanie szedł mu kowal z obcę ią farbiarze od wschodu do zacl1odu 

- Nie, moja! gami za pasem - ten sam, z któryn;i słońca. - Przyszedłem z taką s:~mą 
Chodża Nasredin nie zdążył wypo- , Chodża Nasredin rozmawiał wczoraj skargą. Nam przydzielono do wykann1e 

vv iedzieć słowa, ~ bracia znów tarzali przy sadzawce. nia dw11d7i~stu pięciu strażników, h:in
~ię po zi~ri1i I nic nie można było ódró- - Witaj, kowalu! - radośni':? z3wo- del nasz zostrił zri1jn0w.:iny, dochód / 
~ić w tym chrapiącym kłębku, tyiko na łał Chodża Nasredin. - Otóż spot!<.:iliś · nasze spadły. By_ć może emir zlituje si~ 

W rolach głównych: HARRY FOWLER, 
DOUGLAS BARR, STANLEY ESCANE 

Rełyser: CHARLES CRICHTON 
Eksploatacja: P.P. Film Polski 
Produkcja: J. Arthur Rank 140Rk 
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zwolni nas od tego niemożliwego do 
zniesienia jarzma. 

I czego wy chcecie od biednych stra
żników? - krzyknął Cllodza Nas12clin. 
- Rzeczywiście nie są oni najao·si I 
najbardziej żarłoczni spośród w:;:'ts~
kich mieszkańców Buchary. Wy b~z sze 
mrania karmicie samego emira, tysiąc~ 
jego wezyrów i dostojników, karmicir-o 
dwa tysiące mułłów i sześć tysięcy der 
wiszy - dlaczego więc nieszczęśni stre 
żnicy muszą głodować? I czy nie ZNl· 

cie przysłowia: „tam gdzie znal:Eł so· 
bie pożywienie jeden szaknl, t'.9m -;J'ZY 
bywa jeszcze dziesięciu„ Nie rozumiem 
waszego niezadowolenia, o kowalu I 
farbiarzu! 

- Cicho„. - rzekł kowal, oglądając 
się na wszystkie strony. 

Farbiarz spoJrzał z wyrzu!em n:i Chc-
dżę Nasredina. t 

'- (D. c. n.} , 



Nr ?58 OlOS ROBOTNTCZY Str. ~ 

Cena złudzeń. 

cz zna w r chu robotn·czym o •. „~··•·w,.-„.-K<ępa .• „1n. 
S I ' Domaniewice. 

kut~i porażki demokracji W 1918 roku • Prosimy pana o dodatkowe dane, która Ilf 

F TŁSl'DSKI odszedł formailnie od PPS Frak- „:przyjął na się okre~łone zobowiązanie, któ· bernatora Beselera rząd lubelski. który nam niezbędne do udzielenia szozegół.w1ej od 
cji Rewolucyjnej w okresie pierwszej rego nie ma.Ze zlamać" (wg Zaremby - PPS w swym manifeście proklamował re.publikę powiedz! na list paria z 18-go bm. 
wojny światowej. Ale skupiająca jego w Polsce Niepodleglościowej, str. 19). Miej- i reformy społeczne. Reakcja polska odgady· Otóż, może będzie pan łaskaw wyja&:rlć, 

zwolenników frakcja nigdy nie zerwała z nim sce rządu koalicvjnego z socjalistą Moraczew- wa-la w dawnym spiskowcu, w brygadierze, czy brał pan z żoną ślub kościelny, czy Cl"ril 
kontaktu, traklując go jako przyjaciela i so- skim na czele - zajął prawicowy TZ\}d Pade· więźniu Magdeburga swego sojusznika, 
jusznika i kierując się jego wskazówkami tak- rewskiego. Prawicowe kierownictwo PPS przedstawkiela swych interesów. Prawicowe ny, oraz kiedy urodziło się ckieckol 
tycznymi. ustąpiło bez wal'ki swe pozycje reakcji obszar- zaś •kierownictwo PPS i Wyzwolenie, prz.esy- Jednocześnie zwracamy się do naszycli Czy 

W KOŃCOWYM okresie wojny - wiosną niczo • kaipitalistycznej. cone agentami piłsudczyzny, wpajało w mc:sy telników, którzy proszą nas 0 porady, abv nie 
1917 roku Piłsudski zakończył formowa· w YTWORZYŁA SIĘ para·dokla~ma sytua· złudzenia co do osoby Piłsudskiego. załączali w listach znaczków na odpow!e<il, 
me organizacji nadrzędnej, której fak· cja. W ręce jednego i t<ego samego czlo- z A ZŁUDZENIA te naród po·lski zapłacił gdyż na żadne listy nie będziemy odpowiadać 

tycznie podporządkowane były partie po.Jitycz- wieka J>Owierzyły z z.aufapiem władzę drogo. Dalsze bowiem jego losy w znacz· 
ne poprzez ~wyoh czołowyoh kierowni·ków, Rada Regencyjna _ arystokratyczno . klery- „nym stopniu przesądziła porażka .demo- listownie, Jece; wyłączn~.e w naszym dziale! 
związanych z tą organizacją. Pisał o tym Wa- kalile marionetki niemieckiego I generała. gu-I krac11 w roku 1918. M. Turle1ska. „Odpowiadamy na listy · Z 
silewsk:i, jeden z ideologów i przywódców PPS 11111 ir1ni111·11111111111nn11 r•1l'vl111"m1111111111.111·1.11.1.1„111•1•1.1 11•11111 l'llWl•~w1 . 11•11'1'1 '1111111•111•1111•111i1111111<1111111 1 11111n11•11'1'11:111rn•11 1, 1 · 1 " 1 1 1 r 1:11.1 •11u 1111 • 1 11 1 • 11r1.1 . 1 •1111L11•1111 1~111:11:1111:ll'1ll'IU!l!T'm!'ll1n 

Frakcji w swej iksiążce „Piłsudski, jakim go 
znałem": „Wchodziłem w skład konwentu or· 
ganizacji A._ który był wła,śnie tajnym, poza
partyjnym kieroW!llictwem ruchu niepodległo· 
ściowego. Organizacja 1a iPOWs·tała z inicja
tywy Komendanta, k'1:6ry umai, że należy stwo
rzyć dwie tajne organizacje - A i B. Pierw
eza z nich grupowałaby wszysbkle żywioły tle· 
wko·we ruchu niepodległościowego, tj. jed
nostki kierownicze 1 wpływowe z poszczegól
nych partii lewicowych, drnga slkupia!aby ana
logic.zne jednostki z :prawicy. Obie grupy nie 
styk~łyby się z sobą be71pośrednio, ale oby
dwie ;podlegałyby Komendantowi, który by 
w ten sposób mógł kierować przez A i B ca
łym ruchem nieipodległościowym„. Na czele 
organizacji A stanęli Moraczewski i Smigły. 
Konwent odegrał z biegiem czasu bardw wy
bitną rolę w nwhu niepo<lległościowym. Nato
miast organizacja B, którą miał się zająć 
p. Staniszewski, zupełnie nie udała się" (str. 
151-154). 

Przodująca UJąchowowc7qni ~od11ch kadr 

Tow. Golygowska w roli inslr 

N A tych samych Za>Sadach obsaidzania naj
różniejszych organizacji przez tajne agen
tury zbudowana była POW, której po· 

czątki sięgają jesieni 1914 roku. Była to or
ganizacja wywiadowczo • dywersyjna, której 
kierownicze kadry stanowili ludzie politycznie 
wy~obieni, a zarazem ślepo •ze względów ide
ologicznych oddani swemu tajnemu !kierownic
twu. Takie właśnie metody mafijne pozwo
liły piłsudczyźnie ulokować się mocno w ttkre· 
sie po 1918 roku w kierownictwie zjednoczo
nej PPS, a przez nią w kierownictwie ruchu 
zawodoweg'il. i opanować w dużej mierze stron
nictwa chiopskie (zw1asZ<:UI „Wyzwolenie" 
w b. Kongresówce). 

M ORACZEWSKI - za&tępca komendanta 
w Konwencie A do &.praw cywilnych, 
poslunny wykonawc-a jego rozkazów -

zostaje premierem piefW1S"Zl!9o r:zędu w 1918 r. 
PHsud~ki w 1921 r. na bankiecie w Krakowie 
opow'adał w szyderczym tonie, jale to eię od
było: „„:powołał-em na ipreze6d rady ministrów 
ofi<:era II Brygady, przy 1ym k.apHana sa1Pe· 
rów, lnżynierct MoraczeWS<kie90. Na w.szelki 
wy.padek kazałem mu eta.nęć na. baczność 
(w owych czasach ostrożność, moi panowie, nie 
byla zbyteczna). Potem powiedziałem mu: -
,Pan'e kapitanie, ma pan zostać prezesem mi
n'.strów, a.le pod dwoma warunkami: 1) by pan 
nie wkraczał 6Woimi zarządzeniami w jakie
krilwiek stOEmnki !!połeczne, 2) (i tu pódnio· 
słem gtos) wy.pracuje pan w ciągu jednego ty
godnia ustawę wyborczą i to tak, jak gdyby 
pan miał budować okopy" (Pisma - Mo·wy -
Rozlkazy, wyd. z 1933 r„ i. V, str. 227). Mora· 
czewski rozkaz .posłusznie wypełnił I rzeczy
wiście nie wkrnczvl 6wymi zarządzeniami 
w stosunki sipoleczne - nie prze.prowadzono 
reformy rolnej, ani n.acjonalizacjl pod6tawo
wych galę7.i OPemysłu. Dekrety o 8-godzin
nym dniu pracy właściwie były :re.twierdze· 
niem stanu rzeczy, który 6ami robotnicy, zor· 
ga'llizowani w Radach Delega•ów, przeprowa
dzili w fabrykach. Nic też dziwnego, że gdy 
wobec pustki w skarbie sfery posiadające zło
żyły Piłsudsk;<'mu ofertę pożyczki 500 milio
nów marek z Banku Soólek Zarobkowych pod 
warunkiem zm!any rządu - Moraczewski je
szcze raz zos·tał w Belwederze ;po&tawiony na 
baczność przed Komen<lantem i na<!i •tępnie 
14 stycznia złożył oświad<:zenie wobec CKR I 
PPS, że m1is/ podać się do dymisji, gdyż 1 

struktor1k"° grupy 30 młodocianych tkaczek 
1 1 tkaczy. 
I O sobie samej i ewych zasługach mów·i tow. 
Gołygowska niechętnie, o 6wych „pupilach" 
za to mogłaby o.powiadać dzień i noc. Oczy

! wiście, gdyby miała na to czas. Ale młodzi 
czekają na swtt opiekunkę. Jednej „zrobiro 
się gniazdo", drugiej pouciekały nitiki, u ~rze· 
ciego wbiło się czółenko. Każdego trzeba „po
ratować", !każdemu trzeb.a doradzić, pouczyć. 

- Nie sztuka puścić krosno - wyjaśnia 
im - trzeba dobrze uważać na osnowę, wte· 
dy nie będzie przykrych niespodzianek. 

Aniela Walas 

Młodzi poważnie traktujtt uwagi 6Wej star· 
szej współtowarzyszki pracy. Widz<i i czują 
w niej szczerego przyjaciela. A rezuilat? Mó-

JadwlgO. Oczkowska wię o nim jasno cyfry na tekturkach, zatknię· 

N
azwisko tow. GOl..YGOWSKIEJ znane j~t tych przy każdym krośnie. Jnstrulktorka w my
naszym Czytelnikom od c:hwili, gdy z.a· śli przelicza wątki na procenty. 
błysła ona jako rekordzistka PZPB Nr 1 - To będzie około 150 procent - omaj· 

w pracy na 6 krosnach. Okazuje się teraz, że mi.a. 
nasz.a przodownica jest nie tylko mistrzynię N,aturalnie, że nie wszyscy osiągaj!\ tak do
j.ako tkacZka, lecz też jako nauczycielka 1 wy- bre wyniki. Nie to jest jednak ważne. Waż· 
chowawczyni młodzieży. Trudno orzec, co ny jest fakt, że grupa młododianych !tkaczek 
w tym wypadku odgrywa roli: decydującą - I tkaczy, daleka do niedawna od o.siągnięda 
zdolności fachowe czy pedagogiczne. Głębo- normy, tera:i: osiąga j<t i przekracza. Grupa ta 
kie poczucie obowiązku robotnicy 1 członkini ma już i swoich przodowników :18-letni Ry· 
PPR, czy tei wrodzony jej ludzki i serdeczny szard Ponffacy wyrabiał przed tym malk:simum 
stosunek do wsz~tklch i wszystkiego. Naj· 45.000 wątków dziennie, a ter>az dociąga do 60 
prawdopodobniej wszystkie te. czynniki razem I tysięcy. Tak 11~0 lub z małymi r.óżnlcami 
wzi~te złożyły się na to, że tow. Gołygowska, pracuję jego k~lezank1: Teresa Go:łdzrk, An!e
tak jak do niedawna na swych 6 kr06nacll, la Walas, Ma11a Zemnfak, Jcctwlga Oczkow
tak samo teraz wysuwa .się na czoło jako in· Bka i in.irl. 
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Wśród pracowników ,, Wimy'' 
Feliks Bednarek - przodownik pracy społecznej 

„Jaki pan - talltl 
kram" mówi pm:y
.słowle. Tow. Bed
narek j~t flaJctycz
nym, choć nieofi· 
cjalnym .przedsta
wicielem robotni
ków l>udowlanych 
„Wimy". Grupa to 
nie bylejaka. Od 
pierw6zych dni 
wyzwolenia wszy
S<:Y budowlani -
:z tow. Bednarkiem 
na iez:ele, pilnowa
li maszyn, cieślar
ni i stolarni, które 
były już zapako

wane przeznaczone przez okupanta na 
wywózkę. Uratowane maszyny słuiyły wier· 
nie przez trzy lata i niemniej wiernie były 

obsługiwane przez robotników budowlanych. 
O tym wszystkim pamiętał tow. Bednarelk i bez 
żadnego nakazu, nie oglądając się na Radę 

Zakładową, któTa nie zawisze wywiązywała 

się 'l:e swych zadań, stał czujnie w obronie 
nraw robotnikńw. Dzięki jego interwencji 

w Zwi!ltladl Zawodzyyrych, w dyre.kc.fi I gdz'!e 
tylko trzeba było, budowlani zostali s:prawied
liwle pn:ydzielenl do wyidziaiłu ruchu i otny· 
mują należnę tej kategorll premię. Mało 1ego 
- tow. Bednarek potrafił przekonać od.powied· 
nie CZY1I1niki ł budowlanym nie fylko przyzna· 
no wspomnianą premię, lecz taJkże doliczon_o 
zaległą premię od października ub. roku. 

Ostatni zaś wyczpi tow. Bednarka był ściśle 
zwięzany z mrozami. Czujny i dbały momen· 
talnie wystarał się o kilka kożu'Clh6w dla swo
ioh „dzieci" - 111.iby na ,,potyczkę". Niechaj 
będzie pożyczka - ~mieje się tow. Bednarek 
- po mrozach zobaczymy, co zrobić. Moi bu
dowlani wa.rei są, aby dbać o nich. Tacy pra· 
cownicy, jaJc towarzysze: Orzed!owtS'ki, Józef 
Wofos, Serwatka, Kaśmier.Czyk, Frank.owsik.i 
i wieJu, wielu łnnych - pra.cuj11 dzielnie, 
a więc o nich na·leży myśleć. - Tow. Bedna· 
rek pTacuje w „Wimie" od 1922 roku, dobrze 
go zna Cł!ła załoga. Znaję go przede W8zyst
kim bu.dowla1n.l, któr.zy bez jakichkolwiek fot· 
malności - uwarżali go przez cały czas za swo
jego oficjalnego przeds•tawiciela. 

„Wima" posiada je5zcze wielu ta.kich pra· 
cowników, 'którzy :c:ichu•tiko, bez rozgłosu wy
konywują swe obowi;µiki - obowiązki samo-
rzutnie przyjęte. (BJ 

statnie dni Hitlera Słuchaj, ty! Przed dziewięcioma m!esłącaml 
byłem pełen idealizmu i energii. W porywie 
wiary i zaufania przystąpiłem do wykonania 
swych obecnych zadań. Ch~iałem osiągnąć 
harm-Onię między partią a armią. To był cel, 
do którego dążyłe:QJ. Zagalopowałem się tak 
daleko w swojej gorliwości, że oderwałem sl<; 
od swoich towarzysiz:y i przyjaciół z armii. 
Zrozumiałem to później, gdy zaczęli wyraźnie 
mną gardzić. Robiłem wszystko ro było w 
mych siłach, aby rozwiać nieufność Hitlera 
I kierownictwa partyjnego do armil. Czyniłem 
to w dobrej wierze. Wiedziałem, źe w armii 
słus'Znie zaczęto mówić o mnie, iż zd·r~dzl
lem korpus oficerski. Nazywano mnie renega
tem i karierowiczem. Dopiero teraz widzę, że 
wszystkie te zarzuty były po stokroć słuszne, 

7.e praca moja bvła daremna, idealizm mói 
był błędem 1 zaślepieniem. Powiem więcej.(' 
hvł naiwnv i głupi, po prostu pre:estępczyl„ 

(cią~ dalsx.y) 
Hitler chciał za wszelką cenę pozostać w 

Berlinie do ko!'tca. Następnego dnia, 9dy 
Aschmann zaproponował to samo i życiem 
każdego człowieka „młodzieży hitlerowskiej" 
ręczył za to, że fuehrer będ'Zie miał pewny 
konwój, Hitler znów odmówił. 

Gdy dowiedziano się z całą pewnością o 
tym, iź nie ma co oczekiwać więcej pomocy 
od Wencka - w schronie zapanowało Istne 
piekło. Wszystkkh ogarnęła czarna i bezna
dziejna rozpacz. Szczególne wrażenie wywarł 
f_kt, że Hitler nie chce przedrzeć się z Ber
\ma. Wszysry zrozumieli, iź to oznacza ko
niec dla tych, cio się zn.a \dują w schronie. 
Ka:!dy starał się zagłus1Zyć swą rozpacz alko
holem v\'ydobyto najlepsze wina, likiery i róż 
ne delikatesy. Ranni leżący w piwnicach i w 
podziemiach. nie mieli czym zaspokoić an! 
głodu, ani praqnlenia, chociaż niektórzy zna 1· 
dowali się w odległości zale-iwle kliku me
trów od nas, w podzlemnyc.h stacjach placu 
Pocidamskiego. Ale o nich nikt nie myślał. 
Wino lało się w schronie strumieniami. 
Wsrz.yscy pili do upadłego. 

SZALONA NOC. 
To była naprawdę szalona noc. Alkohol t 

rozpacz panowały niepodzielnie w schronie. 
Około godziny drugiej w nocy polożylem się 

zupełnie wyczerpany, aby odpocząć chocla~ 

trochę. O tym, żeby zasnąć naprawdę, nawet 
nie marzyłem. W całym schronie panował 
ruch i było gwarnie. W nase:ym pokoju za 
kotarą siedzieli przy butelkach Borman, Krebs 
i Burgdorf. Bylem tak zmęczony, że mimo ha
łasu zasnąłem. Stało się to wbrew moim ocze· 
kiwaniom Spałem coś około dwóch godzin. 
Nag!E: obudził mnie Berndt, 'który leżał na dal 
szym łóżku. Szepnął ml cicho: „obudź się, 
preyjacielul Tylki) nie ruszaj się, udawaj, ~e 
śpisz. Dużo stracisz, o ile nie usłyszysz tego, 
co się dzieje obok nas. Słuchaj uważnie 
i mikz''. 

Podniosłem się nieco na łóżku ! zacząłem 
pilnie przysłu-hiwać się qłosom, które docho
dziły do nas wyraźnie. Rozm.1wa była gło
śna. Usłys'lalem ostry qłos Buradorfa, który 
wprost krzyczał do Bormana1 

Burgdorf mówił z uniesieniem. Z trudem od 
dychał. W głosie brzmiały histeryczne wprost 
nutki. Ale nie był pijany, Daremnie Krebs 
usllowal go uspokoić. Przestraszonym 'li.ryraź·· 
nie głosem prosił liczyć się ze słowami. po 
mrukiwał niedwuznacznie o iitanowlsku BOJ'· 
mana. Ale Burgdorf nie zwracał żadnej uwag! 
na !łow11 Krebsa, Coraz ba„diz:iej podnosząc: 
głos, wprost krzyczał dalej: 

- Daj mi spokój Hansl Wiem, co czynię! 

Maria Zemniak Ryszard Ponl!acy,:· 
Ni<e mniej, niż oslęgnięcia f.achowie, Mduj4 

instruktorkę i inne jes2cze fakty. 
- Patrzcie - wskazuje z dum, - esy 

choćby jedno z nioh czyta przy pracy bi~
kę? I A z początiku miałam z tym dużo u.tra· 
plenia„. przyzwyczajają się <też po·woli do po
rządku i czystości, a to im ~ię przy<la nie tylo 
ko przy krosnach. 

Ta!k to itl'll6Za · przodown•ka. spełnia l'WO]~ 
rolę instruktorską w n.ajszer1Szym tego słow4 
pojęciu. W pracę sw4 wkłada rzoc:z:ywlkill 
całq aieble. ! 

- Bo zrozumcie - tłumaczy mi - ja e 
w życiu wycierpiałam, ter>az nare.!zde moitemy 
wszystko ułożyć ja.koś ina.cz.ej, lepiej, a ta na• 
sza młodzież, to przecież najważniejsu. 

Jedna mała chmurka przesNm.la tow. Gol-,.. 
gow!lkiej radość jej pracy wychow~waej1 Ja• 
ko instruktorika nie bierze ona tera:& udz!.alu 
w wyścigu przo<lowników d, oczywiście, ai.le 
otrzymuj& 11>remii. Czyiby j~dn.ak nie na!ełało 
im1enić tego stanu rzeczy1 Tak -samo pruote'ł 
jak przodownicy przy swyoh maszyn.ach, mogq 
wsp6łsawodnlczyć pomiędzy aobq 1 ~trukte»'• 
kl, premi-e zaś w tym wypadku przyznawane 
byłyby napewno równie uczciwe J netelnl• 
zasłużone. H. W. 

UB 
jest ważnym wydarzeniem rodzinnym ł 
społecznym, jest ważnym krokiem w 
życiu. Wydatki związane z tym wkro
czeniem na nową drogę nie będą dla 
Ciebie problemem, jeśli zawczasu zao
patrzysz się w książeczkę wkładkową 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 
Gromadzone w książeczce oszczędności 
ułatwią Ci spełnienie Twych zamiarów, 
a do chwili ich realizacji wejdą w o
brót, z pożytkiem dla odbudowy na
szego kraju. Książeczki wydają: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, Al. Kościuszki 
47, wszystkie oddziały i· agentury BGS 
~raz spółdzielnie oszczędnościowo-po
zyczkowe na terenie województwa. 

Przecież trzeba raz powiedzieć prawdę! Nie 
d~iś, ~o jutro zginiemy! Muszę wsq;ystko po· 
w1edz1ećt Niech wiedzą! Jeszcze dwa dn1 
i będzie za późno! A ja chcę przed śmierdq 
powied'l:!eć wszystko, co myślę. Niech wie· 
dząl Nasi młodzi oficerowie szli na front, peł
ni takiej wiary i takieqo idealizmu, faklch 
nie zna historia świata. Szli i ginęli. Setki ty
sięcy ich umierało z dumnym uśmiechem na 
ustach W imię czego umierali cl młodzi lu· 
dzie? Pytam - w lmię cli.ego? W imię uko
chanej Ojczyzny, w imię naszej wielkości, na 
szej przyszłości? Za godność i honor Nie
miec? Nie! Za was umierali! Za waszą po• 
myślno$ć, za waszą przestępczą żądzę władzy, 
Nasza młod'lież broczyła krwią na frontach 
Europy. Kwiat 80-cio milionowego narodu 
ginął na polu walki. Miliony niewinnych 
ofi.ar ginęły w walce.„ A, wy kierownicy par 
tyinl, wy c!ągnęliśc!e zyski ze śmierci tych 
ludzi, z dobra narodowego. Żyliście beztros
ko, gromadziliście ogromne bogactwa, zdoby· 
waliścle majątki, wznosiliście pałace, tonęliś
cie w obfitości wszystkiego, ~ego dusza tyl
ko zapragnie! Czynlliście to oszukując ciągle 
i gnębić naród! Unurzaliście w błooie 1 krwi 
nasze ideały, naszą wiarę i duszę! Zrobiliście 
to tylko i jedynie w imię waszej osobistej 
wvgorlu! Czło?rlek był dla was tylko narzę. 
,l ,,iem waszej nienasyconej, podlej ambicji! 
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lf IGkniarze biel cy n· szczt:dzą ·s·1 "}:?i~?t:'::: „ 
'\V spólzawodniclwo zwiększa zarobki i podnosi produkcję ~r~e;;ę ;z:Uz~r;!d~~· z~~~:!~aki~~z::: 

(Od specjalneqo Ull.J§lannika .,,Głosu Robotnlczeqo"J Prac. Przem. Kont.-Odzieżowego. Zebran.iu pl:zewodniczyła Kierowniczka Wydziału K<>-
,(~,f{ Je.steśmy w 9roni.e Sekr.eta~ .Kom.' PPR ~a terenie fab~kl, tow. I Dyrektor z.a.kładu, tow. L. Mokr<;><Sz oświad- biecego ob. Helena Loren:. 
:J~·;,;:·. wlókmarzy~ P.anst...,o- Antom Kubie.a, informuje nas o tym, ze akcja cza, :l:e akcja WSlpÓłzawodnictwa poważnie Po liczny'.:h przemówieniach uozestnkzki 

.>.: wej Fabry~ Nr 5. (d. w_spółzawodn1ctwa zatacza coraz szersze krę· pn:yczyniła się do podnlesienia produkcji. Plan uchwaliły w związku ze zbliżającym się Dniem 
„Janlkowsk1 ) w Biel- gJ. Do crolowych przodo'W'IliJków pra,cy poza i t ł •• ~,n, d ·k h Kobiet rezolucj·ę , w której potępiWS'ZY '%a.'kusy k st d · · · · . . . ' . w s.tyc:zn u ros a " 1~onany z na wyz ą a o-s u. ary, osw1ad- wym1emonym1 1owarzysza:m1, nalezą równlez: . . . . ' reakcji 1 imperializmu przyrzekają powlęksr:yć 
czony tkacz, tow. An- tk-acz Wandze/ (169 proc.) oraz snowaczka ro8.kopy :na mie.-sui~. luty zapo~iadają dalszy i uaktywnić szereg! kobiet przez werbowani11 
toni Matlak, kroczy G. Waluk (204 proc.). Tow. Kubica rpo<l'kreśla, wzroM tej produkcji. Pewną .c1emną plamą na do Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodrlet i 
dziś w awangardz·ie iż miesięczne wspólne zebrania członków' ikół terenie .,J~nkowskiego" jest sla:ba dzia~alność dzieci, aby je wychować na zdrowych 1 dob
przodowników pracy. falbrycznych PPR i bra,tnlej PPS w wy5o:kim l!uitej6zej świetlicy fabrycznej. Tow. !Cubica na- rych oby wateli Polski Ludowej. 
Wyra.bi.a stale 153 rpro- stopniu przyczyniły się do należytego rozwo- .rzeka na brak odpowiednio wyszkolonych in· Zbliżające się święto Kobiet ma szcrególne 
cent normy. Po·święca ju współzawodnictwa na terenle fabrycznym. 6truktorów, co hamuje pracę świetlicy, zwła- znaczenie dla przemysłu konfekcyjnego, za· 
dużo czasu s.pra:"'om w_ fabry:Ce pr~cuje obecnie 530 robo<tników. azczia na odd.niku działalności sekcji drama- trudniającego przeszło 33 tysiące czyli 75 
społecznym, ZWląza- W1ększosć z nich przystą,piJ.a już do wyścigu . proc. ogólnej liczby pra<:owniików kcmfek-
nym z bytem fabryki pracy. tycznej o-nu ośw1atorwej. Pow. cyjnych. 
i życiem ro·bolniczym. ~.......-wwww....._........_ .................................. ...,..www .................... ~ .............. ~ .................... ...._,. ........ ..._..... ............ www ................ ..__.... ...... wwww 
Należy do ezeregów 

ANTONI MATLAK czynnych i aktywnych 
członków fabryczne.go 

kohi. PPlt. Mówii{\c o współzawodnictwie na 
tere~ 1.abrykj, tow. Matlak :rea.naoa z na
claki~mr Jealenlq jako jeden z pierw
szych przystąpiłem do w,spółzawodnictwa. 
Jestem starym, bielskim włókniarzem, sta
rym robotnikiem. Pracowałem pn:e<I wojną 
w tej samej firmie. Dobrae pamiętam, jak 
begac!U ł'lę właklciele, a my - robotnicv -
mimo ID.aS'Zyoh wysił:ków i potu, nigdy · nie 
mo91imy zwiększyć naszyoh zarobków. Po
więks.zenie ·proc1uikcji •1mrwie zupełnie nie mia
ło 'WlPływu M wysokość naszych rpłac. Wysil· 
t1 nas.a pnyczyniały się ·tylko do rpodwyż
SJ6nia zyeków wlaścideli faJbryk.i. Talle było 
dawni~j. Dziś, bior14c udzi-ał w «kcji współ
zawodnictwa, wyda>trnie powiększyłem. mój 
wł.a.sny :zarobe!k. Ja !i moi ikoledzy rprzekonaliś· 
my się o tym już podczas ip ierwszyoh wypłat. 
Dobrze wiem, że dziś moja praica, mój udział 
w wyścigu pracy nie idz.ie na marne. Więcej 
:tarabia.m ja iSam, więcej zarabiają mol kole
dzy, więcej produkuje fabryka, a przez to 
'Więks-za ilość ludzi w caqym kraju ma więcej 
tkanin i taniej może je nabyć. Dlaitego właś
nie bronię mego miejsca. w akcji współza

Rola PPR w akcji wspólzawodriictwa na PKP 
Dokoła odprawy sekretarzy kół kolejowych PPR 

Byl1'śiny na odpraw!4 ee!kretarzy k61 koltt
jowych PPR. Mu-.;imy stwierdzić, :l:e już spo-
15Ób uloże.ni.a porządtk,u dzi.ennego świadczył 
o braku organicznego powiązania pracy orga
nizacji partyjnej z pracą zawodowi\. Pooczas 
gdy punkt drugi porządku dziennego, przewi-

dujl\cy referat po'lityczny, tryl zawc:z.a-.;u ;prze
myślany 1 sekretarz ikomitetu lk:olejowego, tow. 
Szairań,skl zawcz,asu ;postarał 6i ę o referenta, 
punkt trzeci '%08tał 'Zaimprowizowany IM. miej
scu. Brzmiał on: ,,is.prawy organiz.acyj!ne", 
przy c-zym w ;piel:'W'Szej chwili nie wiadomo 

30 ślubów · dziennie I 
Ruch w Urzędzie Stanu Cywilnego 

wodnictwa. 

Tow. ~at1a.k ma ~poro kolegów i towarzy
uy, biorącyoh również udział w wyścigu pra· 
cy. 202 procent normy wyrabia ob. Stefania 
Olek, bezpartyjna wyszywaczka. Jest .praw
dziwym „weteranem pracy", gdyż <pracuje 
w przemyśle wełnianym 30 lat. 

- JaO\: mnie nMU młodzież rpyta - mów! 
~w. Olek - Jak ja te swoje 202 procent nor
m.,.. V.')' rabi11m, to i;tale o<lpowiadam: przyjdł.
cle do mnie po pracy, a ja 'IV'Clm o tym opo
wiem. 

- No, 1 cóż? - pytamy - pn;ydlodzt\ł 

....... A jakże - ~m i eje się stara robotnica. -
r.poro iprzychodz!. Tak i gawę<lzimy eobie. 

W drugim e'taple wspólzawodn!ct<wa na t• 
renie „JankoW5kiego" zdecydowanie wyeuwa
Jl\ sd ę na plan ipierws-zy tow. Piotr Dudziak, 
tkacz, członek PPR, wyrabiaj14cy tse procent 
normy ora:z wyszywaczka, tow. Eugenia Tar· 
n~wa. Wyrabia ona 219 procent normy, Na.
~ezy do szeregów braotniej PPS. 

W Urzędzie Sit.anu Cywilnego Łódź· 
Sródmieście - Jak !!LM mformuje naczel
nik Urzędu, ob. ZieJ.iń.ska - panuje otbec
nie wielki ruch zwła6ZC7.a., je.żeli chodzi 
o śluby. Mak.5ymalne na.tężenie ilości 
ślubów dochodzi do 30 par dziennie. Jest 
to widocznym dowodem uświadomienia 
nasz.ego społeczeństwa, ik:.tóre coraz jaś
n iej zdaje sobie 6prawę z f11ktu, te jedy· 
nie ślub cywilny ma W'Szelkie konsekwen
cje prawne zarówno dla małżonków, jak 
i dla przyszłego dziecka. 

Koszt ślubu cywilnego je1St m·lnimalny 
i zaJSadniczo wynosi 150 zrl - wraz. z me
trykami i innymi niezbę<lnymi do zawar
cia ślubu doikumeintami k~z.ta ~lubu do· 
chodzi\ do 300 :z:Jotych. 

Barozo pociesz,ającym obJa,wem, Jaki no
tuje Urząd Stanu Cywilnego, jest w:z:ro11t 
rejestrCYWanych urodre.ń. Cyfr.a ~.aiwa· 

W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzi~ 
K~u'Jllym rozpcH::Z!\ł się proces 13-tu oskarto
nych w rw:ląlllktt se lłymtym w 1wobn C'lasie 
na cały kra) zatruciem sphytu!liml metylo
wym w Ko.J.u~7ikadl. 

Na ławie oskarżonych Mtiedl.i: Stefan Będ 
łowsk!, Aleksy Goe:dek, Wincenty Mazurek, 

~~~~~ 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- W PZPB Nr 8 w tkalni (6 krosien) wy-
nt (8 krosien) odznaczyli się Józef Skiba ~unęły się na czoło Zofia Pietraszek (162,1 
(172,1 proc.) i Irena Ziółkowska (168,9 proc.) i Wiktoria Matuszewska (160,3 proc.) 
proc.). Najlepsze rezultaty na 6 krosnach Lokadia Gniotek (4 krosna) uzyskała 153 
uzyskały Leokadia Franciszkowska (174 proc. W przędzalni (750 wrzecion) wyróż
~roc. ) i Stanisława Baranowska (163,9 pr.). niły 'się: Helena Jagielska (153,7 proc.) i 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- Genowefa Olejniczak (151.4 proc.). 
tomat) wyróżniły się Walentyna Laufer W PZPB Nr 7 Tkaczka Stanisława Lesz
(173 proc.) l Eugenia Walczak (167 proc.) . czyńska uzyskała na 4 kros. 161,7 proc„ a 
Prządka Antonina Podkowińska (3 strony) Maria Małecka 160 proc. W przędzalni 
uzvskała 150,9 proc. (780 wrzec.) wyróżniły się Maria Woźniak 

W PZPB Nr l w tkalni najlepsze rezul- (151 proc.) I Anna Pawlak (149.8 proc.). 
taty na 6 krosnach uzyskały: Genowefa I W PZPB Nr 8 najlepsze rezultaty w 
Osendowska 171 ,3 proc.), Janina Jurek tkalni uzyskała na 6 krosnach Maria Ro

(152,8 proc.). Krzyżaniak Józefa (146,7 ·siak (182 proc.). Prządka Genowefa Am
proc.), Florentyna Wierszeń (145,2 proc.) ')roszczyk (4 strofty) osiągnęła 172 proc. a 
i Genowefa Korzeniowska (144.3 proc.). Zofia Gorzak 170 proc. 

W PZPB Nr 2 wśród prządek obsługu- W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy-
jących 4 strony uzyskały : Genowefa Ci- różnili się: Stanisław Kubik (169,2 proc.), 
r:hecka - 152.4 proc„ Bronisława Woźniak Władysława Krzemień (167,6 oroc.) i Feli
! BronlslawnOlejniczak - po 148 4 proc. ksa Pakulska (H!l.5 proc.) . W przędzalni 
a Maria Wolna - 148,1 proc Feliksa 3 strony) Antonina Sypniewska uzyskała 
Maciąg (3 i;trony) osiągnęła 152,2 proc. a 155 3 proc. a Weronika Milewska 153.3 proc. 
Genowefa Bartosik 150 proc. W tkalni W PZPB Nr 14 tkaczka Maria Goły
wys.unąl się znowu na czoło: Bronisław kawska osiągnęła na 6 krosnach 15~ proc. 
Ciuła (6 krosien - 160 proc.). Najlepsze . Dalej wyróżniły się Stanisława Urbańska 
rezultaty na 4 krosnach uzyskały: Helena 178 proc.), Helena Makowczyńska (159 
Płachta (164.l p,roc.), Irena Kucharsk::t proc.) i Antonina Rosiak (142 proc.). 
(157,9 proc.) i Kazimierz Baraniak (156,6 W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki 
proc.). (4 strony): Maria Stasiak (160 proc.) Ka-

nych metryczek dochodzi <Io 30-40 dzien
nie. Ilo·ŚĆ Teje6trowa1Ilych zgOOJ.ów Je.;t 
o wiele mniej>.;.za - tak, że przyrost n<1· 

turalny na terenie Łodzi stale wz.ra.sta. 
Jednocześnie Urząd &tanu Cywilnego -

Jalk: już donoiSiliśmy - :z:ałatwia dokumen
ty dla repatriantów li całej Pol,skl, którzy 
podczas tułaczki za granic!\ zagubili swe 
papiery. Ruoh w tym nowym dziale pra· 
cy Urzędu j.est bardzo duży. Urząd nie ro· 
bi repatriantom trudności i zwłaszcza, j.e· 
żeli repatriant przyjeżdża s.pecjalnie po 
dokum.enty z innego miasta, otrzymuje do
kumenty bardzo 6zybko - często w ciągu 
jednego dnia. Obecnie wydaje .się 20-30 
dokumentów dzienni&. Wydawane s14 one 
na pod.stawie wyroku Sądu, który stwier-

, dz.a, :l:e dany repaitria.nt dokumentów nie 
l(Xlsiada i orzeflca o trfld niezb~o do
kumentu. (m. i.) 

Echa masowego zatruc·a 
, w Koluszkach 

Sprzedawcy spirytusu metylowego przed Sądem 
Antoni Witkowski, Szczepan Oe~ll.k, Stani
sław Mo11p!neik:, Stanidavr Kaniein'k.1, Walwty 
Amb1ozil'ls1k.i, Mar!ia CieśMk., Ste!wa Maj
chrzak, Wacław SłoW'ińskrL, M!eczydaw :Rogu 
szewski i Antoni Goc.zał. 

9 czerwca. ub, roku Stefim !!ędJtowski kon 
woj-0wał wagon, idący z Hajnówki na stację 
Łódź·Farbyczna '% transpo-rtem spirytusu me
tylowego. Na stacji Kolu'Szki rewident stwler 
deił, że wagon wymaga n<itychmiastowej re
peracji. Został on wobec tego o<lłączony od 
reszty pociągu i reperacja miała trwać 3-4 
dni 

Bę<ikowski za namową Mazurka 1 Wttkow 
skiego odkręcił zaworę jednej z beczek ze spi 
rytusem, który wspólrrie zaczęli rozdawać lub 
sprzedawać po 300 Z'ł za litr. 

Wjadomość o postoju na st~c11 wagonu ze 
spirytusem szybko rozniosła się wśród kole· 
jarzy i wśród mieszkat'l.ców Ko i u3zek. Koło 
wagonu zgromadziło się kilkadziesiąt osób 
które kupowały .spirytus I piły na miejscu: 
lub zanosiły na miasto. Wskutek zatrucia spi 
rytusem metylowym zmarł-O 8 osób, w tym 
jedna kobiet, 2 osoby cierpią do dziś na za
nik nerwu wzrokowego, a ok. 100 osób nara
żonych zost11ło na choroby, zagrażające tyciu. 
Jedynie dzięki natychmiastowej wydanej ooe 
zwie Zarządu Miejskiego w Koluszkach i Wo 
jewody Łódzkiego ludzie wstrzymali się od 
dals!l:ego picia. W przeciwnym razie byłoby 
więcej ofiar. 

·Ekspertyza, wykonana w Instytude ~kspe: 
tyz Sądowych w Krakowie wykazała, ze sp1 
rytus ten był rektyfikowany i zawierał 92-96 
procent metanolu. Dawka 10 gramowa tego 
spiirytusu już może spowodować śmierć. „ 

Oskarżeni przyznają się do rozdawnictwa 
spirytusu z tym jedna'k zastrzeżeniem, że u
przedzali o jego trujących właściwościach. 

Rollprawie przewo<lniczyl sędzi a Swinarski 
w skład kompletu sędziowskiego wchodza sę 
dzfowte: Łuszczewski i Szmit, oskarża prQkU· 
rator Cybulski. Na ~prawie zeznawać będzie 
ok. 55 św~adków I biegły lekarz. 

Wyrok prawdopodobnie zapadnie w dniu 
d:zisiejs!Zym. 

było, co należał<> przez ło efon:nułow.imH ..,.. 
zumi.eć. Bo też nie ohodziło wcale o sprawy 
organizacyjne, lecz o sprawy, sta.nowięce jed.n~ 
z ,najważniejszych dziedzin <lz.iałalmośd całej 
organizacji partyjnej DOKiP Łócli - o aprawę 
współzawodnictwa w dzi.edzinte oszcrę<ln-0.§cl 
paliwa, o system premiowania pr:rodownlków 
pre.cy. Jednym 6łowem - o aprawy, w kt6-
rych kolejarze łód.'ZJCy maj14 na ewo•!m llilqnsi• 
nie jedno ważne <>'Sięgnięcie i d:z:lękl Jrtóry.111 
DOKP Łód:l wybija •ię na czoło ws:z:yatkich 
dyrekcji kolejowych. 

Po referacie politycznym t<l'W. ?.agozdT, tow. 
im. Bąk w 6.posób ja&ny zaznajomił rebr1111ych 
1 obowiązującym! obecnie przepii5am1 premio
wania drużyn parowozowych za oszczęd:noo~ 
węgla w stosunku d-0 obowiązujących norm 
maksymalnych. 

Rzecz jest bardzo pmsta: za ik.a:l:dt\ se
~zczędzoną tonę węgla drużyna otrzymuje ja· 
ko premię 750 złotych, tj. prawie tyle, He ko· 
lej płaci za nią przemysłowi węglo'1emu. 

Ale rzecz jest również bardzo ważna: kai:
da tona zaoszczędzonego węgla umoż/Jwfa 
zwiększenie naszego eksportu, wzro11t nasze
go :z:apasu dewi:r' J mvięknenie importu po
trzebnych krajowi towarów. A jednak... -
Podczas gdy :nad ref era tern :polit)"cznym roz.. 
W•illlęła elf} żywa dyskueja, czemu, OC'J:ywiście, 
należy przyikla'Snl\ć, 1prawy poru>Szone ;pnez 
tow. Bąk.a nie stały e\ą - jak należ.alo eię spo
d:i:i.ewać - głÓWIIll\ Ol'li•ll dyslcueji„ A pueoeł 
re.fen1.t tow. Biilk:a był wygłoai:onT Mle<lwie 
w 6 dni po pod.pilMlll.iu - :t ini~jatyiwy koleJa· 
rzy ~ódiklchl - UIDO'WJ' o "W'&ipółzawodnlctw!e 
pr<'lcy li DOKP Glańek w dz.ledzlnie <X'ZCzęd- , 
ności paliwa i be'lpośred.nio po ogłoszeniu wy
ników ~pół.zawodnictwa pracr u IV k:wutał 
1947 roku między pracownikami kolei WllRO
torowych DOKP ł.ód:t i Katowlce, współu:<N"Jd.. 
niotwa, w którym ikole}Aa.. łód'.llCT odllie41J 
walne rwydęstwol 

Or.y I faktu, te aprawy 9e me m~ lł'W'9' 
go nale!ytego wyrazu na omawl.anya zebra· 
niu sekretarzy nale;ży wydągnl\ć wniocte.k, te 
Wkład peperowców w te VM~tkle O'!it\gnlę
<:ia był mały? - Nie, tak! wnioeek byłby nie 
słuszny t krzywdzf\CY dla kolejarzy łód7Jkic.h 
- członków naszej partii, których ofi~uny 
trud przyczynił się do odbudowy k.olejntctwa 
naszego okręgu i przywrócenia Jego normal
nej pracy. Tow. Szairań11ki :1 dumę :powie
dział: - W roku 1945 ii: Łodzi do War.uawy 
jechalo alę dwa dnl, a teraz jedzie alę 11-0rmal· 
nie f wszy.scy kolejarze łódzcy 1 w szc.zegól· 
no§cl kolejarze PPR-owcy ma/q alę czym 
szczycić. 

Wydaje nam się jednak, te w obllcm no· 
wych zadań, stojących przed polsik14 klMq .ro
bo·tniczą i przed kolejarzami w szczególności, 
:!li obliczu faktu, że zgodnie z planem koleje 
winny w roku 1948 zwiększyć ilość %>aładowa
nych wagonów o około 28 procent, przy ii:a· 
chowaniu obecne/ obsługi, oragnlzacja par
tyjna winna te sprawy trakt.ować ja.ko na}· 
istotniejsze. . 

Kolejnictwo nie zdoła wy'konać ewy.::h n· 
dań bez powiększenia wydajności pracy, bez 
zorganizowania oszerokiego ruchu współzawod
nictwa pracy. W dziedzinie kolejnoictwa ruch 
ten jest dopiero w zaczątku, obejmuje, jak do
tyohczas, niezbyt wielką ilość pracowników 
i sµecjalnoścl. Kolejnictwo musi dopiero roz
pracować swoje formy wspój:zawooolctwa pr;i
cy. 

W tej eytuacji 'Z:adanlem organlz.acj! par· 
tyjnej kolejarzy łódzkich jest wykazanie jak 
najwięcej inicjatywy w rozpracowywaniu tvoo 
form i w ich realizacji. Sądzimy, ie obec.me 
każde zebranie partyjne musi być w tym kie· 
runku wykorzys-tane w pełni, a sprawy v,-spól
zawodnictwa muszą s i ę z.należć w centrum 
uwagi wszystkich kolejarzy -pep.erowców. 

Łódzcy kolejarze-peperowcy prz~zyni!l się 
do :e~o, że ruch współzawodnictwa pracy 
obejmie całe kolejnictwo i pomoże mu w !mel· 
nia!lliu stojących przed nimi zadań. A. 'p, 

I 

w PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się: tarzyna Kargier (151,!5 proc.) i Józefa Wą
~ranciszka Karwacka (6 krosien - 183 :;owska 149 proc.). 
)r<"::. ) i Bronisława Matczek (4 krosna - W PZPB Nr 22 w przędzalnł najlep!ze 
175 proc.) Zespół majstra Tomczaka (112 rezultaty osiągnęły: na 4 stronach Maria 
proc.) wyprzedził zespół Tosika (109,6 Partyka i Helena Wlazła (po 158,4 proc.). 
proc. Zespół Banaszczyka osiągnął (119,4 na 3 stronach Kazimiera Pycio I Apolonia 
proc. wyprzedzając zespół Człapińskiego Lasoń (po 154.3 proc.). 

Wojna szkodniczym· gryzoniom 

(116,4 proc.). Zespół Mamrota (113 proc.) W PZPB w Pabianicach wysunela się 
wyprzedził zespół Szelesta (106,1 proc). na czoło na 6 krosnach tkaczka Alfreda 
Tkalnia „A'' (120,5 proc.) wyprzedziła Catuszkiewicz (164.8 pmc.). Stanisława Ba 
tkalnię „B" (l 02.2 proc.). W przędzalni wy- , rańska (4 krosna) osiągnęła 163,7 proc., 
różniły się Genowefa Szulc (3 strony - Stanisław .Taneta 164,5 proc. i Irena Sta-
147 proc.) i Helena ścigańska (171 proc.). ~hu! 162,1 proc. 

• ··.:-" ,. ··~ .. '~' ,; •·~.. . "*• .. . , 1~ •• „.· ~t'.' •• • 

. J.ak_ się dowiadujemy w Wydziale Zarządu 
~1e1sk1ego, czynione są obecnie przygotowa
ma do wiosennej akcji odszczurzania miasta. 

W roku bieżącym akcja rnzpocznie się 
w pierwszej po/owie kwietnia I trwać będzie 
3 dnJ. Poprzedzona będzie tak samo, ja.k w ro
ku ubiegłym, cal'kowitym oczy15zcizeniem po· 

1 dwórz domów od śmieci. 

f Właś~iwe jednak wykładanie trutek w do
l mach m1eszka.lnych, &kładach i magazynach, 

powinno trwac cały rok, aby. plaga szczurów 

nie mogla się iSzerzyć. Jednak, niestety, nłe 
:vszyscy pa m iętają o tym obowi ąvku, nie zda· 
iąc so~ie sprawy z niebezpieczeństwa, jakie 
stanowi~ szczury. Te na pozór niewinne gry
zonie me tylko 61\ rozsadnikami chorób ale 
także, rozmnażając się ni~łychanie ezybko, 
niszczą 6kłady żywności. 

. Miejmy nadzieję, że w roiku bieżącym a!k· 
CJa odszczurzania. miasta da lepsze wyniki, ni:!: 
w roku ubiegłym i miasto nac1;ze wreszcie 
rwzyszczone zostanie calko""icie od ~ej nie
be1piecznej plagi. (m. z.) 



PARSTWOWY TEATR WOJSKA .POLSKIEGO 
Dzi4 o godzinie 19.30 jedn.a 1 najbardnej 

dyskutow~ych Ktuk w całej Europie -
„Lad.aan.ic11. z rasadaml". 

Passe-partout nlew~ •• 

TEATR POWSZECHNY TU1ł 
Ddś o g'O<l'Zinle 15,30 „Damy i Huzary". 

"Wnyttkie miejsca wyprzedane. Pa~se-partout 
nt.ewatne.. 

O god:zlni• 19,15 „Omyłka" B PruM -
opowi~ć ac.enlczna na tle powst~nta 11tycz· 
n.1owE>go w dramatyzacji E. Axera. 

Passe-partout nleważn~. 

TEATR KAMERALNY .DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyflsklego 3ł. 

Dził I codziennie o godz. 19,15 komedia 
Mol!ere'a „Szkoła ton". 

Il!ATJl KOMEDU MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, telefon I 07-25 

Dnia 28.II.1948 r. o godzinie 19,15 - pre· 
młera o.peretk! „ZEMSTA NIETOPERZA'". 

Dni_,, 26 t 27 - teatr nie<:zynny. 

Teatr ,,SYRENA" Trauqutta I 
Ost,,.tn1e 3 dni programu satyry politycz· 

11ej pt. „Wgląd w Re:ąd" z udziałem całego 
zespołu „Syreny". Począte'k. pre:edst. o godz. 
19,30. Kasa czynu.a o-d 10-13 i od 16-ej 
telefon 272· 70. ' 

W czwartek dni.,, -4 marca br. Ambasa
dor" pióra Z. Gozdawy i W. Stępni~. 

Teah „OSA'' Zachodnia 43, tel. 140·09 
Dziś 1 codziennie o godz 19.10 w nledzle· 

lę i święta o godz. 16,30 i 19.30 ,co.s sn~ 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrzana. ' Dla mlo· 
dzieży niedozwolone„ 

Z DZIAŁAJ.NOSCl STRONNICTWA I KONFERENCJA W SPRAWIE TURYSTYKI I rlr. T. Bodalskl wyqlosi in\e·esujacy 'Jd<::Z~ 
DEMOKRATYCZNEGO Referat Turystylkl Urzędu Wnj'!wódzk.iego „Współczesne eafalszowania korzenia walerla~ 

W ~ali Str.aży Pożarnej w Sulejowie k. Lo 1 7Wołuje n.a 27 lutego 1948 r. o godz:nie 18-ej nowego" 
drl odbył'O się w.alne itebran1e członków Stron konferenqę. ---........... ----------·----
nictwa Demo'kratycznego. Referat polityc-z;ny , Orq.anizacj.e i instytucjq lnteresująrn si~ Kto p er ws~ y ? 
wygl poS. red. Kazimierz Czyżow~ki, referat sprawami turystyki, proszone są o przy!:'łanie 
organizacyjny - ob. Erlmund Malecki. Po re- swoich delegatów. 21 lutt>go we w~pólzawoclnktwie międ.zy

fabrycznym w przemyśle bawelnian:vrl'I naj
lepszy .rezultat dnia osią~nęły PZPB Nr 1 
wyknnuąc plan w przędzalni cienkoprzędnej 
w 152 proc„ w przędzalni średnioprzędnPj w 
110 proc., w przędzalni odpadkowej w 114 
proc. i w tkalni w 120 proc. 

!era.lach i dyskusji odbyły się wybory do Konferencja odbęd'L'ie się w Urzędzie Wo
wtadz Stronnictwa. Na prezesa wybrano ob. iew6d~kim, Ogro<lowa 15, Wydział Komun!· 
Antoniego Skoczka, na sekretarza Kazimierza kacyjny, pokój Nr 130. 
Skorupę, na skarbnika ob. Jahinę Fryd~ką 

ODCZYT DLA PRACOWNIKOW KONFEK· 
CYJNYCH 

W dniu 26 bm. o qodz. 13,30 w sall Pań
stwowej Fabryki Konfek<"yjneJ, Ośrodek Nr 4 
przy ul. Sterlinga 26, dr Woliński wygłosi 
odczyt pt. „Choroby weneryczne l alkoho
l!zm" 

Odczyt ten przezna!lZony dla pracowników 
pn:emy~łu konfekcyjnego jest jedną i pre
lekcji xorganizowanych przez Wydz. Kult.· 
Ośw. Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżo
wego. 

I WATN'E! ZF.BRANIE 
Towarzy5two Przyjaciół Żołnierza, Oddział 

Grodzki w Łodzi ul Piotrkowska 97, zaprasza 
wszystkich nlonków Knła przy Oddz'ale 
Grodzkim na Waln° Zebnl.llle. które odbedzie 
się w lokalu Towarzystwa w dniu 29 lutego 
1948 roku o godzmie 8-ej w I term~nie i o 
godzinie 9-ej. w II terminie. 

PABIANICKI Przemysł CBEl\llCZNY 

w Pabianicach ni. Roli-Żymierskiego 5 

ODCZYT DOC. DRA T. BODALSKIEGO 
W niedzielę dnia 29 lutego br. w auli Wy 

działu Farmaceutycrneqo UL od qod·ziny 11 
przed południem (Lindleya 3, III piętro) odbę 
dz:e się posiedzenie naukowe Polskiego To· 
warzystwa Farmac:eutyo:neqo, na którym doc 

Poza tym wykonały plan ze z:n11czną nad
wyżką PZPB Nr 5, PZPB Nr lfl. PZPB Nr 22, 
PZPB w PobirrnicRch Ozorkowie. 

NA GORĄCYM UCZYNKU„. 1 ·Na gorącym ucz7-n~u krad~i~ży palta 'I 
Na gorącym uczynku kradzieży w PZPW j szatni PCH przy ul. Piotrkowskie) 26 został 

Nr 27 e.atrzymana zoi;tała Julla Swirus zamie zatrzymany Jerzy Chodulskl zam. przy u.\. 
szkala przy 111. Okr1ei 27. Zns\riła 01ia aresz I Vv'areckiej 34. 
towana w chwili przerzucenia przęd·zy przez z ~c 
płot. I NIEOSTRO NO"' PRZYCZYNĄ WYPADKU 

24 bm. w PZPW Nr 39 uległ wypadkowi 
przy pracy wskutek nieastro*ności Zygmunt 

OGŁOSZENIA DR O BN E' Matuszewski, zam. przy ul. Wodnej 15. 
Tryby maszyny pochwyciły 1ego rc;kę, '.kth 

zatrudni natychmiast 
INŻYNIEROW CHE1'llKOW la'!Ubtone dO'<umentv ZGUBIONO leg. PKP. 

legit. PSS, leg. 1r::nn-

ra uleqla okaleczeniu do ko~ci. Został on 
przewieziony dn szpitala. Dochodzenie pro· 
wadzi IX Knnil~ariat MO. 

1\1:AGISTRO'V CHEl\m ZGUBIONO k~iążecz- ,yajową niebie~ką, leg. 1•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111•11m11111111111111111111111111 
TECHNIKOW CHEl\llKOW kę Ubezpieczeniową, Zw. Z11w„ leg. PCK, NOWY NUMER „KUZNICY" 

legit. ZWM, leg. tram k11rta ro:r,poznawcza, NaJbliis~y. 8-my numer „Kuźnicy" prty-
Podania z tyciorysem, prosimy kie- ~ wajową żńłtą, Wojt- leg. fahryczna, leg. nosi następujące pozyqe: 

rować do Wydziału Personalnego. ~ czak Broni5lawa, Tle- Ligi Kobiet, talon na artykuł krytyczny Ewy Korzeniewskiej pt. 
ADRIA - „Elwira Madigan", godzinla 16,30 nowa 9. 1406g buty, GRłęska Helena „Długa i piękna droqa twórcZ-Ośd"; artykuł 

18.30, 20.30, w nied 14,30 Jaracza 24. 1405g J dyskusyjny Stefana Żółkiewskiego pt. „Spór 
BAŁTYK - „Dwulicowa K~bleta". godz. 1!!, ŁODZKIE ZAKŁADY WYROBOW PAPIEROWYCH ZGUBIONO kartę o- po rekolekcjach"1 reportaż„Sewerynri Pollaka 

17, 19, 21; w nledz. 13, ~ dzieżową na nRzwisko pt. !'Moskw11. po nu ~rugi 1 atrykul Stefana 
l!AJKA - „Gospoda św1ątPC7.lla", qO<łz, 16,30 E posrukują na terenie LODZI ~ Ratajcz:vk Antoni R 1 Kro~skieqo pt. „Henin Lefebyre i rl'nes.aM 

18.30, 20,30; w niedz. 14,30 • ~ ••AG A Z 'a/N IJ ;;: chllwa ·11• j404~ le"."1cy franc11skiej''1 prmę„ Stefana Otvo"inGw-
GDYNIA - „Nauczycielka bawi się" godz. 17, I lłl'• • e sk1~0 pt. „Nerw~zy etap 1 dwa '11.-iersze A. 

19.21, w n!edz. 15 ~ o powienchn.i 2500 - 3000 m' § Zaofiarowanie pracy leksanór.a Watta „Sąrl ost11t~C21ly" .1 „List'', 
HEL - „Kulisy wlP.lldeJ r~I", gods. 115, s § I fel'lteton polttyc:my pt. „Pięćdzies1ędolede 

IA.~O. 21, w nl"d7 13 30. ~ naj<'hętnłej przy bocz:ni~y kolejowej. I_ LAB~RANTA (ew.! J'aceuse"1 re-cenzię Rv~zard.a Matus'tPW"kle<:ro 
MUZA - „Skarb Tarzana''. god:7.. t8, 201 ~==-=-· Oferty nalezy' składać w Dvrekcji Ł6dzkich Za- techn.-chem.) przyj- I pt. „Nowa k~iąika Żukowskiego" z blątkl w ntedz. 16. J § mie natychmiast Fa- i Wojciecha Zukrowskiego pt. „Piórkiem fla· 
POLONIA - „Dwaj panowie F", godz, 15, 17 kład6w Wyrobów Papierowych Wydział Ogólny § bryka Chem. „Stero- minga czyli opowiad.ania przewrotne"; re. 

19 21, w nled1. 13 I___ w Łodzi, ul. Piotrkowska 238. l41l -k ~,...§_ lin" (Farby I Lakie- cenzję Adolfa Sowińskiego pt. „Akademicka 
PRZEDWIO.SNIE - ,,Mękzyźn1 w jej tydu" ------------------------------ ry) Zarząd Państwo- powieść o Koperniku" z kslą:ikt L. H. MorstL 

godz 17 19 21, w niedz. 15 wy w Lodz:i, 6-go Sier na „Kłos panny"; artykuł politycu.ny Marti 
ROBOTNIK - „Niepotn:ebni ID091\ 'ldeJ.Ać'' pnia 100. Zgłoszenia Janion pt. „O monografię powieści Jeża''1 fe. 

godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedi 14,30 w Wydziale Personal- lieton polHy::11my Tadeus'Zla Kubika pt. „Ty. 
ROMA - „Siedmiu śmiałych", go<lz. 16,30, P.ARSTWOWE ZAKŁADY nym Fabryki od godz. dzień polityczny"1 artykuł krytyczny Jerzego 

18,30, 20,301 w nledz. 14,30 9 - 14. 129lk Pomian(llWsklego pt. „Prawa cza.su i l!J'l'fawy 
REKORD - „Serenada w dolinie słońca", go· PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 1 W ŁODZI ftAz·na chwili; kronikę radziecką; felieton qospod.ar-

clzin11 16,30. 18.'.lO. 20.30; w nledz. 14,30 u czy Kajetana Kotov.ioza pt. „Kanada"; kores 
STYLOWY „Pościg'' god.7.. 16,30, 18,30, i ŁADOWANIE repera- pondencję i noty. 

20.30: w niedz. 14.30 j • • t h • t cje akumulatorów ----
$WIT - „Pi~ciu zuchów'', qodz 16,30, 18,30, 1 zaannazu1ą na y~ m1as •. wszelkiego typu pole- Ot1•ary 

20.30: w medz. 14,30. S ca wla~nej konstruk-
TĘCZA - „Pościg", godz. 15, 17, 19, 21, w. ej! do każdego samo- NA SIEROTY PO PQLEGŁYĆH PPR.OWCACH 

nied~. 13 t INŻYNIERA l\IECHANIKA chodu. Specjalne aku- Koło PPR przy Wydz. Opieki Społecznej 
TATRY - „Młodość Tomas-za Edisona", godz. mulatory Ługowe (że- - z okazji imienin pn:ewodn;cr.ąceqo W.OS., 

17, 19, 21; w niede.. 15 2 TECHNIK.O'V MECHANIIiOW lazo niklowe) do tele- Aleksandra Postołowa - 1..500 złółych; Koło 
WISŁA - „Pygmalion , godz. 15, 17, 19 211 fonów. zegarów elek- PPR przy PZPW Nr 6 _ 600 zł. 

w niedz 13. trycznych „Akumula-
WLóKNlA RZ - ,,D!lewrzę z północy" godi. 2 TECHNII<OW BUDOWLANYCH tor" f,ódź. Andrzeja 29 NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI 

15 17 19. 21 w nledz. 13. tel.: 155_25. 155k Ob. L. G. - 500 zł; zamiast kwiatów M 
WOL ro.SC _ „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 1 TECHNil{A ELEKTRYKA grób śp. Stefana Zakrzew:;ikiego: St. i Jadw. 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. SzczepańSoCy - 1000 7.1 d dr HPnryk Kończyń-
ZACHl'~'I A „ frze h Panów Ludwików ski - I.OOO zł. . 

god7 lfi.<io· IR 10 2010 , w niedz. 1430. 5 KSIĘGOWYCH (wykwalifikowanych) NA SKARB PA1'iSTWA 

Central~ 
.TeJcstylna 
zatruclnl nat.ychmłast w Łodzi 

Innych ,,·cJcwództwach: 

Główn.vclt KS~ĘGOWYCH 
KS!ĘGO\VYCH 

INSPEKTOROW 
ze znajomością kslrgowoścl 

REFERENTOW 
do 'l\"3'dzlalów fachowyc~ 

Wynall(rotl.zenle do omówłP.nl.A. 

Zgłoszenia ,przy,!muje \\'ydzial Perso-
na.Iny Centrali Tekstylnej w ł,odzi, ni. 
Piotrkowska nr 37, front Il p. w godz. 
IHl 10 - ]2, 1412k 

Ob. Bienka Władysław ofiarował w srebr· 
1 MASZYNISTKĘ (wykwalifikowaną) ny;h monetach: 10 sztuk P<> zł 10. 52 sztuki po 

zl 5. 45 eztuk po zł 2. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zgłoszenia ....-raz z podaniem, życiorysem, odpisami 
świadectw i zaświadczeniem ostatniego miejsca pracy 

~derować do Wydziału Personalnego, ul. 'Targowa 65. 
1409-k 

Przygody 
Jui~ 
WieninieU 

D - 018439 Składana szafa. I dziel 

I• ':a 

DYZURY APTEK 
Ozisiejrzef noq dvturulii Mslępu!~ce BJ)tl!'ll1 

Rernb!eliń~ltfeqo IAndr?eja 281 Szymao~kle>lO (Ro
k:cińska 81. Z11ndelewtc-za (Piotrkowska l:5). Szlin• 
11!nhucba (Srebr?Vń~ks 671. K5sperkfew1cza l'Zgler• 
ika 541. LlptPca tP!otrkow~h 1cn1 PastoroweJ. ll:.a· 
11~wo!cka 1201 P11włow•k!PQO f1>;„tr~nw•k8 301! 

Jeszcze drzwi! Oj! zan1knąlem się! 

Wvrl;JW("<l Wol f{omltef ~·rR ~· r ..... 1 •. 1 K··n·,11 ... 1 "lrrv RPri 1 A11Tl f.floi' pr„trk„,~ ~" llł'i , ... l<f•nv· RPr!Aktnr Nl!<'?P!ny ?IFI 14 ~d<r„l;ir ~t ?"i4 ?I R"r'l,:ikr1~ n•-.ene 172-31 
1)7.fal rpł-»•?ń' l'lotrk'1wok~ ~1, tel 111 ł,O I<' """ rr..-<" ''11 1 "n"' ?~I.·• r;,,, R<:W ""ł""'· ~ ~·ni,.,!ctr„~1• ,.,,P l"'r„vtrr.qjo ..,.-Jrir>wif'rl~"tn..,~~· •<-rrn•nnW'V ;,...1k ł'IQk1•„„ń 



!ftr. 9 

Z 'l.qcla Partii 
UWAGA, PEPEROWCY SRODMIESCIAI 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu własnym przy 
al. Pfotrkowsklej 53 odbędzie ·się akademia po 
święcona 100-nej Rocznłc:r Wlosn:r Ladów na 
który komitet Sródmłeścla PPR saprasza swo
ich członków t sympatyków. 

Referat okolłcznoścłow:r w:rrlo!ll tow. prof. 
Rusinklcwicz. 

Po częśoi oficjalnej występ:r ari:rsł:rozne. 

ODPRAWA DZffiSIĘTNIKOW I KOLPOR
TEROW GÓRNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17 -ej w lokalu własn:rm przy 
al. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa dzie
siętników I kolporterów Górnej PraweJ. 

. UWAGA, SEKRETARZE GORNEJI 
W piątek 27.2 o rodz. 16,38 w lokalu wła

mym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od
prawa sekTetarzy wszystkich kół Górnej. 

Ze sportu 

duc • 1e • 
I a • 

ę 
wyjeżdżajq pięśc1arze „Tęczy" do Gdańska. Co myśli 

niclwo sekcji o niedżielnym meczu z MKS-em 
- Co słyohać w szeregach „Tęczy" - czy I two sekcji chciałoby zapewnić swym reprezen-1 

.zbyt wysoka i, naszym zdaniem, niezbyt "La- tanto.ro jak najdłuższy' wypoczynek na miej
słufona porażka 'L ŁKS-em nie osłabiła morale scu, jednak z drugiej &trony nie <:hciało~y na 
pięśc:la.rzy Geyera przed poważnym meczem długo odciągać kh o-cl zajęć zaiwodowy<:h, a;by 
ni·ed"Lielnym z MKS-em? nie obniżać produkcji. 

CHŁOPCY NIE ZAŁAMALI SIĘ W ALKA PIĘSCI 1 MÓZGÓW ... 
Starilmy się pri:ede ws'Ly<Stkim na te.n te· Walka z MKS-em nie będz·le łatwa. Wcho-

u 
kierow· 

mat skierować rozmowę, jaką prowadzimy dzić tu będą w r~dmbę nie tylko pięści za
'L ikierownktwem seikcji. Chłopcy - jak się wodników, ale i mózgi„. kierowników drużyn. 
dowiadujemy - byli początkowo bardw skon· Zdaje się być w stu rprocentaoh ~wne, że 
fundowani nie tyle samą ipora±ką, ile wynikiem w szeregach gospodarzy "Lajdq przesunięci.a, I 

WSPOLNE ZEBRANIE KOMITETOW PPR cyfrowym. Nie ominęły i<:.h również wymów· trzeba więc będzie może w zależ.noś<:! od nich, 
l PPS RUDY PABIANICKIEJ ki ze &trony kh zwierzchników. Ale posmak uczynić również pewne pri:esunięci.a i w dru-

W sobotę 28.2 0 godz. 1'7-ej w loka.lu dziel\ goryc~y pomalu. ~atra<:a się i napewno ci'. któ- żynie „Tęczy". 
nł PPR l s kleJ db d 1 _.. I r.zy me szczędzili moze przykrych wymowek MOZLIWOSCI JvfKS-u 

cy przy u • opoc 5 0 ę z e „.ę pod adresem z.awodni.ków, dzisiaj żałują tego, Możliiwości manewrowani<!l w poez.cugól-
w1pólnt1 zebranie komitetów dzłelnlcoWYch gdyż sami do·brze 'o/iedz!\, żs droga do rwy- n~h lkiategorLach MKS ma bud.w duża. 
PPR l PPS Rndy Pablanlcldej. cięstw wl~dzle °LWykle poprzez porażki. Rozpatrzmy po kol!!! wszelkie moitll._ 
ZEBRANIA KOŁ Chłopcy z „Tęczy" przejęli się więc swym kombinacje. 

w dniu dzisiejszym odbędl\ się zebrania n!epowodwniem, ale bynajmniej nie 7..ał.amali Zaczniemy od aM atutowego MKS-u, Ant-
t<ił w następuj~c!'~h fab.-ykleli 1 Inst to- si~. D? mecro z M1::S-em pn:ygot~wują s-ię kie>1ricz~. Bombardier ~ybrzeża mQże ~yć A• h. Y etaranme, aby poprawić swą reputa<:]ę. wystawiony w wadze p1órkowej albo lUk.iej . 
.,,,ac W JAKIM SKŁADZIE WYJEŻDŻA „TĘCZA"? W pierwszym wypadku, najprawdopodobniej, 
RUDA PABIANICKA W ja!kim składzie wyjedZ'i·e do Gdańska w wadze lekkiej wystqpiłby Gołyńsk!!, a Sik.i.er-

o godz. 12-eJ pracownicy knchnf PZPB w „Tęcza"? . ka w pólśredniej. Gdyby Antkiewicz walayt 
Rudzie Pabianickiej. o ·godz. 16-ej oddział Otóż - jak się dowiadujemy - skład po· w wadze lekkiej, Golyńsld najiprawdo:podob-
IIl _ zmiana dzif'nna. o godz. 15_eJ "Ko- zostanie ten sam, w }akim „Tęcza" walczyła niej wystąpi w wadze piórkowej. 

z ŁKS-em. Wyjazd nastąpi w piątek wiecw- Możliwe są również kombinacje w waga.eh 
mitet Fabryczny Pierwszej Rudzkiej Wykoń- rem, lub w sobotę po południu. K·ierowm<:· pókiężkiej i ciężkiej. Me<:hlińs!ki może ~1-

. ct:l:ni. 
TRZĘSOWsKI 

czołowy pię§ciarz „Tęc:r.y", pow!.nlen drułyrue 
łódzkiej zapewnić dwa punkty w Gda.tlsku WIDZEW 

O godz. 16-ej Centrala. Tekstylna. O godz. 
15-ej f. „Kunnert". O godz. 16-ej koło szpu
larni PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-ej oddział budowlany f gumo

wy. O godz. 14-ej włólm!arnfa - zmiana J. 
O tej samrj gccl7iDlf' zebranl.a egzekutyw 
wszystkich kół. O godz. 17-ej zebranie koła) 
pracowników świetlicy, żłobka ł przedszkol&. 
O godz. 11-eJ egzekutywa komitetu fabrycz
nego. 

GO RNA 
O rodz. 15.SO f. „Kentr"'. O l'O(h. 15-ej 

Ubezp. Społ. O rodz. 18-ej I. ,Kowal.slrl" koło 
terenowe Karczewsklero. O rods. lł-eJ 
PZPDz. Nr 5 

OORNA PRAWA 
O godz. 15,30 Tel.-RatUo f. „Daube". 

GORNA LEWA 
O godz. 15,30 TermotechnlC'ID.&. O ro4z. 

16-ej PZPB Nr 4. Fabryka Zegarów. 

SRODMIEJSKA LEW A 
o rodz. 18-ej kolo tereftOW'8. o roch. 18-eJ 

Centralna Składnica, Fabryka Wózków. 

SRODMJEJSKA PRAWA 
O godz. 15-eJ PMT - oddztal I. O godz. 

14-ej t. "Esla", ep. komitetu „Kartona.t:e'", 
f. ,,.Pattbeirg" zmiana n. o gods. 18-eJ te
renowe kolo Nr 4, koło płekan:r. O rech. 
16-ej f. "Pa.ttberg" - zmiana dzienna. O 
godz. 12,30 f. „Plłhal" - zmiana I. O godz. 
16-ej t. „Wagner". ·O godz. 15,30 Depa.rta
ment Ka.dr. O godz. 1!-ej fabryka Pasów. 

SRODl\llESCIE 
O godz. 14-ej Ośrodek Kont. Nr l - od

c!zlal ,.B". O godz. 13,30 Ośrodek Kont. Nr ł 
- oddział „C". O irodz. 1'7-ej Dyr. Dzie
wiarska. O godz. 16-ej Dyr. Art I Tkanin 
Technlcznych, CT Hurtownia Nr 1 CTBE, 
Centr. Zjedn. Spółdz. Przem., Cent. Szkoła 
Zw. Za.w„ Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
CT - koło przy Dyrekcji. O godz. 15,30 
Centr. Handlowa Przem. Elektr„ Na.rodowy 
Bank Polski, ZUS. O godz. 16,30 Spotem -
oddział Włók. Nr 1. O godz. 15 Urząd Pocz· 
łow:r - Łód! Nr l, Zw. Walk. Zbr. O rods 
18-eJ Koło terenowe. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15,30 „Gutman". O godz. 14-ej 

odprawa dziesiętników PZPB Nr 2, 12 kom. 
MO. O godz. 16-ej PSS - koło '1. ŁWEKD, 
PZPB Nr 8 - gospodarezy. O godz. 19-ej 
PSS - kolo 4. O godz. 15-eJ t. „Dietrich", 
Urząd Wojew. - Aprowizacja, I. „Zajden
wurm" PZPB Nr 8 - tkalnia. 

WSPOLNE ZEBRANIE 
Na dzielnicy Sródmlejska Prawa przy ul. 

Gdańskiej 75 w dn 27 bm. o godz. 1'7,30 odbę
dzie się wspólne zebranie PPS l PPR sekreta
rzy kół I ,,szóstek" porozumiewawczych obu 
dzielnic. Obecność obowiązkowa.. 

ZEBRANIE UCZESTNIKOW KURSU KO
RESPONDENCYJNEGO 

Łódzki Komitet W3•dział Propagandy za
wiadamia., że w dniu 2 marca br. o godz. 
1"1-ej w Domu Prlłpagandy przy ul. Piotrkow
skiej 262 odbędzie się zebranie wsz:rstklch u
czestników Kursu Korespondencyjnego. 

KOMUNIKAT 
DOBROWOLNA SKŁADKA 

Przodownice pracy Hała-Duda Antonina I 
Kruszewska Wł'ldysława zatrudnione w PZPB 
Nr 4 złożyły dobrowolną składkę na dzieci po 
poległych PPR-owcach na łaczną sumę 1.000 
Il .Ueden tysiąc 7.łotych)„ 

Ił' niedzielę 29 11 ..... t- ·- -
Pływacy 

„ 
znow stają na starcie ayć w wadze pókiężldej, a w ciężkiej Lkk, 

a może być również odwrotn,ie. 

UDZIAŁ IWA!'1SKIEGO POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA W niedzielę, dnia 29 bm„ od· 

będzie 6ię na pływalni Polskiej 
YMCA dalszy dąg mii;trzostw 
Okręgu Łódi;kiego w pływaniu 
i skokach . Sądzą<: po ostatnich 
wynikach pływaków łó.dzkkh na
leży 6ię .spod.Uewać dalszej po
prawy cza-sów i nowych rekor
dów Okręgu. C:oołówka łódzka 
moono podclągnęł.a się do poo.Jo

100 m stylem grzbietowym kobiet 
Skoki mężczyzn z trampoliny 1 m Co do udziału w mecz.u Iwańskiego - to 
Sztafety: 4 razy 100 m stylem dow. kobiet, i;fl'.li on pod :makiem zapyt.ania, gdyż Iwaf>.slki 

4 razy 200 m stylem dow. mężczyzn. po odniesionej kontuzji i naderwaniu ścięgien 
Jak i w pierwszym dniu mistrzostw. finall· nie ma jeszcze odpowiedniego treningu. 

śd zostaną wyłonieni z prze.dbiegów, któ~e KILKA SŁÓW POD ADRESEM SĘDZIÓW 
odbęd!l się w niedzielę rano o godz. 10. Przy- NJe mał11 rolę odgrywa przy lta.tdym •J>Oł-
pominamy, te na przedbiegi wstęp ctro mlo· kolmiu pięściarskim komipl!Jt sędzlowslld.. Jeślt 
d~ety szkolnej fest berpłamy, jedyni• sa oka· chodzi o komplet gdań.8'k!l, wyqlqda „ ~ 
zanfem IegltymacjJ uc:mh>wsk!e/. 1t411>uj11<»1 "' ringu - mgr J. Kow4lski (Po-

mu "96l!iopolskiego i prawie w !kdodej !kon
kurencj;! figuruj~ nuwJslka. k>d:z:iu u. Uście 
10-c!u na.flepuycll pływaków Pole.kl. 

Na program M dnia mlstmots>N> iłotll a!ę 
następujq.c• konkurencje w klaeaoh I, II ł III: 

400 m etylem dowolnym kobiet 

Wstęp bezpłatny będ:me oqraniczonT do ta- 'l'JM.ń), na punkty: Nowuows.kł (WaNza-we). 
ldej ilości osób, na któr11 zerwal:a pojemn.ość Kurzaj (S=iedn) 1 Wrme (Pou!et\). Co M 
widoW!lli na pł~1nl. N<tbomiaet ,....tęp u 1ędzlego ringowego nie m&.mT kdn"f'dl ob4lw, 
bieg! fin.ałowe o godz. 17-ej }Nt płatny róir- mamy jednak nad7Jlej11, te i p\l!lkbo'Wt w ta 
nim dla. młodz:!ety nk()lnej. po'Wlfttnym• apotk.a!!rlu, ja.kim •• ~lowe l'a. 

200 m stylem dowolnym mę±<:zyzn 
100 m stylem kl.atycz:nym kobiM 
100 m stylem klasycznym mężay:m 

Zarzęd ŁOZP proei o wyko~llD.M prud- gry-w<ki o druityn<><We mistrzoctwo Po!U:J -
eprzedafy .,., sekretarl.acie Pol8'1bj YMCA, ce- dadi:ii 'I •lebie w1nyirt\o, abT ni• poddać ~ 
Jem uniknięcia nadmiemego tłoku pr%ed ku41 •ugeetii sawue w Mkkh wypadlcach stronnJ-
w godzinach wieczorowych. czej miejscowej widowni. (Kz.) 

Armia Radziecka kuźnią talentów sportowych 
MOSKWA. Armia Ra. Ke w roku 1923. Jedrnym H nrycięzcóW plc

dziieclt.a, która rozsławił.a wt1zych biegów wojekowydi. w pe!l!n.ym ryn
sz.eroko po św·!ede imię atun.ku był z.na.ny lekkoatleta radri-eck.I, Ow· 
żołniel':llll. Mdzleokiego ela.nilkow, obecnie pułkownik. 
podou ocńe.tnlej wo}ny Sła:h. J><>al\tkowo wyn!lkl, ds(ę'ki 'W'Ytę»
św!a:tO"Wej, ma rórwlndeł .nej pracy n>11.d wych<>Waniem fi:rycmym :toł
d1JU :ziashl!gd w <hiedzi- .nierza, stale poprawi.ały Ilię i obeonfe· Armł.a 
nie wycllowan1a fizycz- Radziecka rozpo.rz~d-za jui p!erwsz.orzędnymi 
neg<> w Zw!11zku Radz.le· kadrami sportowców. Do'W'lodta tego Mkot\
<:ikim. Wychowała już bo- c:oona ostatnio w Sw!erdłowU.u „Spalltalt-1.ada" 
wiem tyeiqce p\erwero- w konkurencjach eportów mmowych o mi· 
ri:ędny<:h !llpOrbowców d str.zostwo Armii nll rok bieżq<:y. W iawoda<:h 
na<lal jetl't kużilllq ta.len- tyc:h żołnierze blorq mMowy udział. 
tów 6lportowyoh. Żołnierze-sportowcy nie ogra.nkzaj~ się je
Pn:eglądem postępu po- dynie do dmprez wiewnętrmo-WQjl'!kowych, lecz 

.. „. czynionego w s.porde bior~ równ:ież aynny udzi& w :!:yoi:u e.p<>rto
}.;;.~~ przez żołnier:zy re- wym Zwią'nku Radzieckiego oraz występuj~ 
>?'•' dzle<:kkh, są orga.ni- często na międzynarodowych 11pol~&1iadi z.11 
.„„,„ 'Lowane ooroanie grank11, Jako jego repre'Lenotancl. Zarówn<> 

Wa.syl Gordlenko imprezy, ?: których naj- w kraju, jak [ u gra.nicami Zwł!\zku, sporto'W· 
mf&trz maratonu poważniejszą jee-t zimo- cy wojskowi święq pow.atne triumfy. W m-

W 1947 r. Gordlenko wa i letnia ,,Spartakiada". ku ub. na przykład ofkerowi!e Arm-11 Czel"WO-
zwyciętył w dobrym P.ierws.~ w d7Jlejach ar- nej: Wa.n.in, Puńko i Kużn!ecow odnieśli ~-

czasie - 2:31 mH r.ad'Z!iecldej lmpreu i reg suJccesów na lekkoatletyczny'Ch m:lst1'7.0-
eporto~ zwana wów- stwach Europy w Ol'!lo. 

CZlll! „Swiętem Sportowym Armii", miała miej- Strzelcy wojsikowl popra'W!!li w rodro 91!t!:Z-

Prog19am radiowy na d .. 
Z'iS 

Program na czwartek 26 lutego 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn.1 12,08 PNegląd 

prll~Y stołecznej1 12,13 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Muzyka ludowa, 12,50 „Prawo 
dla wsi'' 13.00 D. c. muzyki ludQwej1 13,20 

BAŁUTY 
O godz. Ul-tej Stolarnia „Dar • Harde", 

Państw. Fabryka Nr 20, f. „ Einbrot • Abel". 

STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, e irodz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Sródmfe1fole 
ul. Piotrkowska 53, front I piętro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz
kiej. 

Obecno§6 członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 

Przerwa; 14,00 Utwory Haendla 1 Plattl;. t4,30 
,.Spiewajmy piosenki" - audycja dla dzieci; 
14,50 (Ł) Audycja słown-muzyczna pt. „Rotsi 
ni i jego „Cyrulik Sew1lsJd''1 15,10 (Ł) Pelie 
ton literacki M. Piechala pt. „Między Anhel
lim a Kalibanem", 15,20 (Ł) Wiadomo.śc! lo· 
kalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości: 16,00 Dziennik; 
16,30 „Z życia wyższych uczełni''1 16,35 Po
radnik językowyl 16,50 Audycja ośwł.atowa 
TUR-u1 17,00 Koncert popularny; 17,45 RUL 
- „Bolesław Prus"; 18.00 Koncert mu'l:yki 
ludowej i nnrywkowej. Transm. z sali YMCA 
20,00 Ddenn.ik: 20,50 „Lelewel''1 21,00 K. De
bussy - I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro· 
rnans esikimoski" - słuchowisko wg. noweli 
M. Twaina; 22,10 XII audycja „Dawnej Mu
zyki": 22.45 (Łl Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiarlomośd; 23,30 Koncert ży· 
czeń (cz. Il); 23,59 (Ł) Za!końaenie audycji 
i Hymn. 

W piątek dnia 27,2. 1948 r. o godz. 17-ej, w 
śwletltc:r ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a., ZE 
odbędzie się posiedzenie Frakcji Radnych PPR 

STOWARZYSZENIA MYSLI WOLNEJ 
Zarząd Oddziału Stowrriyszenla Myśli przy MRN. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Prezydium Fra.kc.ii PPR 
przy M. R. N. 

Wolnej w Łodzi zawiad~mla członków i sym 
patyków iż dnia 1 marca br. o godz. 18,30 w 
lokalu przy ul. Traugutta 12 (front, U p.) od 
będzie się zebranie -. 

łym 28 rekordów Zw. bdzieckllege. Metra 
ZSRR, por. Serguis2 Suharew, '11811anow;lł y ,... 
ku 1947 rekord łw'Latowy w •hnlanft • po
:zyc}l ..toj~ej do celn ruchomegc>, DT&kn)fłCI 
299 punktów :na 300 motl:!:wyc:.il. W,mk ._ 
J-t prawi• r.kord- .abeoiutn}'lll. 

Znane powszedmie 94 równ:leł oei..,._ 
druożyny Armil Radz.il!dclej - COKA . . 7..e.r6wo 
no bowiem jej 1ekcja pi!k.a:r11ka. }ak i bok.
jowa (a:ystem kanadyjski) 111 o~e mi.tr-. 
ml Zw!ą'Zku R.ad:r.decklego w ~ ~ 
cja<:h. 

Jak 'Wl.ęc widać, Armł.a. Czel"W'O!Dll edgrY'ft 
.,, ogólnym żydiu •portowym z~ ba.rdm 
.pow.ażnq rolę. 

--------------------------
Z 1.Hcln DMS•u -

Dziś odczyt 
dla motCJcyklist6w 

Se'kcJa Motorowa Wł6'k. ?:w. Dz.i.wi~ 
go Klubu Sportowego w tod211 f!O'W'Jada.1* 
wuygtk.ich czło.n.ltów eekcjt, te .,., ~rt• 
dnia 29 lutego 19.(8. roku o god'I. tł-tej w -.. 
kalu klub:u przy ul. Nawrot 73-7'5, wyglonooay 
'Los!Ja.nle odczyt przez ob.1'112 Wikzyń•kl• 
pt. ,,.Przepisy o mchu drogowymN. 

Na powyt.szy odczyt zarz11d eeltcjll zapra.tn 
członków I sympatyków. __ __, 

·Sport w zwr,, 
- W Sopocie powstał przy orgmbec)l 

ZWM klub sportowy „Zryw". Klub potlłUk 
seJt.c}e: boJrsersk11, plł!karwk\, lekkoatletyan" 
tenisa stołowego, p!ywack\ t ke.fakow,. 

- Floty!Ja MoMka Ośrodke. nvM „Z~ 
w Gdyni zMjduje eię ob-ecnie w .remoncie, kt6-
ry prwprow.adza.ny jest w o.łrodku pn• 
członków ZWM. Nadzór Md remontem spra.
wuje dośw·iiatlczony olimpijczyk ob. ~trow
ski. Tegoro<:'Zny remont ya<:htó'\\' je&t łpec}al
nie staranny, gdyż latem bleż11cego roku t„ 
glarze ZWM wezmą ud.zlał w 1.1awodad!. .,, ,.. 
glii. ---Kto sedziure mecz 

ŁKS - Warta 
W ringu - Snowa<:ik·f (Gdańsk) • 
Na punkty - Prędowski (Warszawa), Mu-

kowski (SlllSk), Laukedrey (57.<:Ze~ -·-· --. 


